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Wychodzi. codziennie o godzinie trzeciej 
popołudniu. 
Przedpiniz 


kwartalnie 
MIEJSCOWA we Lwowie 3 slr, 15 et. 


r 
wynosi: 
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1 zlr, 30 et. Ff 
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Numer pojeðyáczy. iusztnje 6 centów. 


M m asked 


Od wydawnictwa. 


Prenumerata na Gazetę Narodową: 
Z przesełką pocztową: kwartal- 
nie 4 złr. 80 cnt. , 
Bez przesełki pocztowej w miej-, 
sen: kwartalnie 3 złr 75 ct. —  miesię- 
cznie 1 złr. 30 cnt. è 
' a Razćm z prenumerata na Gazetę Na-. 
10dową przesyłać można i prenumeratę ná, 
Dziennik Literacki, który pod redak 
cja Jana Dobrzańskiego wycho- 
dzi od 1. stycznia dwa razy w tygodniu 
jak dawniej, i z Dodatkiem powie- 
ściowym co tydzien. ` i 


Z Dodatkiem powieściow ym z przesyłką poczto- 
wą: Rocznie 12 złr. 50 cnt. — półrocznie 6 złr. 30 ct.— 
kwartalnie 3 złr. 70 cnt. u + |! sw yii 


Bez Dodatku powiesciewego z przesyłką po- 


30 ct. — kwartalnie 2 złr. 70 cnt. 
Dodawane do Dziennika Literackiego ryciny 
=mód kosztują kwartalnie 50 cent. 
Kompletu można dostać od 1. stycznia 1865, — ró 
wnież i roczników z lat ubiegłych. 
Razem z prenumeratą ua Gazetę Narodo- 
wą lub Dziennik Literacki przysyłać mo- 
żna 1 złr. 25 ct. na wydany przez Karo- 
la Langiego: Kalendarz naukowy, 
który franko pocztą odsyłany będzie. 
Upraszamy o wczesne nadsyłanie pre- 


YA GRASZ CER R” 


| 
cztową: Rocznie 10 złr. 50 cnt. — półrocznie 5 złr. | 
1 


numeraty, aby można wcześnie PIZTEPQBQ || 


bić adresy, a prenumeranci nie doznawali 
zwłoki w przesyłce. 


(świadczenie. jenerałą: Roon. 


Stanowiska rządu a lugy pruskiego w 


walce, toczącej się nad sprawą reorgani- | 


«zacji wojskowej w sejmie berlińskim, da- 
Ją Się skreślić jak następuje: rząd chce 
mieć w wojsku narzędzie, machinalnie po- 
słuszne, choćby przeciw własnym ojcom i 
braciom, a zdolne oraz posłużyć do naja- 
zdów, — lud zaś chce, aby armia ciągle 
była związana z demem i rodziną, z któ- 
rej wychodzi; i zdolną tylko do odparcia i 
odwetewania najazdów ; — rząd chce wielu 
żołnierzy pod bronią, lud zas aby każdy 
obywatel był gotów stanąć pod bronią w 
razie potrzeby ; — rząd chce armii, potrze- 


ARIRE 


O duchowieństwie w Moskwie. 
(Ciąg dalszy). 

Okropny jest stan duchowieństwa świeckie- 
go w Moskwie, okropne zepsucie, straszna de- 
moralizacja, ale niczem są one w porównaniu z 
zepsuciem i demoralizacją zakonnego ducho 
wieństwa. Pop w największej biedzie, w odra- 
żająco brudnem błocie życia, jest wolnym 
przynajmniej, może pomyśleć, popłakać, poska- 
rzyć się, ma towarzyszkę Życia, ma dzieci. 
Mnich nie ma woli, nie ma przywiązania do ni- 
kogo; on myśli tylko o sobie, celem wszystkich 
jego CZynności— korzyść osobista, klasztor domem 
Jego, Przełożony panem życia i śmierci. Pod stra- 
sznym despotyzmem reguł klasztornych i prze- 
łożonego, Wszystkie ludzkie dążności, wszelkie 
szlachetne uczucią maleją i nikną, ustępujące 
miejsea skrytej rozpuście, nie znającej żadnego 
hamulca. Zwidziliśmy wiele monasterów, znali- 
śmy wielu mnichów, którzy odurzeni wódką, za- 
pominali 0 przysiędze milczenia w sprawach, 
które mają miejsce W rach klasztornych. Bo- 
że mój ! czegoź my od nich nie dowiedzieliśmy 
się |... | 

To co powiemy o klasztorach, przez nas 
zwidzanych, może być zastósowane ng wszyst- 
kich, gdyż wszystkie egzystują na y0 samych 
zasadach, i w każdym mieszkają (udzie jedną. 
kowo wychowani i z jednakowym Po8'4%€m ną 
życie i swoje obowiązki. 

Klasztory moskiewskie są to domy rozpu- 
sty, w których rozwiązłość przechodzi Wszelkie 
wyobrażenie. Na Ładożskiem jeziorze jest WYSPA 
Wałaam, należąca do klasztoru męzkiego, 0 
którego wysełają na pokutę różnych występców 
duchownych, i których zwyczajnie nżywają 
do najcięższych robót. Zwidzając wyspę latem, 
zmęczeni upałem chcieliśmy dostać gdziekolwiek 
szklankę mleka, ale „oprowadzający nas mnich, 
cokolwiek już podpity, a zatem nie bardzo o- 
strożny w słowach, odpowiedział, »że na całej 
wyspie nie ma nietylko ani jednej krowy, ale 
żadnego zwierzęcia rodzaju żeńskiego, oprócz 
robaetwa, które pełza po mnichach.* „Dla cze- 


goż, zapytaliśmy zdumieni? „Nie lzia, bratija | kiš donos na literaturę, 


szaląt* (nie można dla tego, że bracia swa- 
wolą). Opatrując cudowne okolice wyspy, 


bnej do wielkich akcyj politycznych, -.. tud 
tylko do pochwycenia łatwych gratek, jak 
np.księztwa Zaelbiańskie, a przynajmniej 
Lanenburg. W tym celu rząd od sćjmu 
żąda pieniędzy i ludzi dla pomyślności i 
chwały ojczyzny — i z tego -samego po. 
wodu sejm obie pretensje odrzuca, dowo- 
dząc, że ta pomyślność i chwała będą 
pewniejsze i większe, gdy i pieniądz i siłą 


ef: gwi ia PODAC ZI), 1: WON ryk dj nz ać 


| puszczenia go na cząs nieograniczony do 
domu. 4 

Wszystko zatem, cokolwiek miezawi- 
słe dzienniki wiedeńskie « pisza * przeciw 
obecnemu rządowi pruskiemu, a urzędo- 
we nawet organa berlińskie przeciw au- 
strjackiemu — jest podobno z jednej stro- 
(ny płonnym wybuchem gniewu, z drugiej 
maską. Jenerał Roon uderza wprawdzie 


ludzka obrócone będa do pracy w ziemi, na Austrję, wołając, że z jej winy Prusy 


przy warstacie i t- d. 


Między takimi przeciwnikami ugoda i/ 
tuwała zgoda nie jest możliwą. W. razie 
ostatecznym przyjdzie do skutku kompro- 
mis, rozejm, podczas „którego obie partje 
będą usiłowały wzróść w siły do podnie- 
sienia później walki nanowo.* Do takiego 
kompromisu podawała już część opuzycji 
sejmu berlińskiego rękę; ale niepewna, 
czy reszta opozycji pójdzie za tą częścią, 
a większe jeszcze pytanie, czy rząd”do 
kompromisów się skłoni. Kwestje tę pvu- 
ruszaliśmy już po kilkakroć, bo obrót jej 
będzie oraz oznaką ścisłości lub rozchwia- 


nia się przymierza austrjacko-pruskiego. | 


Dopóki przymierze trwa w istocie, rząd 
pruski ma wolne ręce na zewnątrz i opór 
sejmu a nawet ludu przełamie lub przy- 
tłumi. W przeciwnym razie rząd pruski, 
nie mający sprzymierzeńców ani będący 


o swych siłach dość potężnym do grania | 
mame  rOli wielkiego mocarstwa, szukać musi 0- 
parcia u ludu. aji 


Pod tym względem jest ważnem oświad- 
czenie pruskiego ministra wojny, Roon, 
w sejmie berlińskim d. 20. bm., które- 
śmy wczoraj podali. Oświadczenie to jest 
tem ważniejsze, że jenerał ten, jak da- 
wniej był powiedział, mawia zwykle od 


muszą trzymać liczną armię na nogach. 
Ale zarazem czyni ten zarzut i Moskwie, 
której przecież o najezdnieze względem 
Prus zamiary posądzać nie można. Že 
przymierze Austrji z Prusami nie zostało 
zerwane, dowodzi to, iż dotąd gabinet 
wiedeński nie ogłosił swej odpowiedzi, 
danej Prusom qd. 5. marca. Vaterland wie- 
deński upewnia nawet, że minister bawar- 
ski' spraw zagranicznych, pan Pfordten, 
przesłał do Berlina notę, w której zapo- 
wiada, że Bawarja przychyli się najzupeł 
niej do żądań pruskich, postawionych w 
nocie pruskiej z d. 22 
netu wiedeńskiego, Choćby ta wiadomość 
| tylko w części była prawdziwą, toć za- 


| wszę dowodzi, że średnie państwa niemie-| 
ckie, nie mogąc liczyć na Austrję, nie, 


| chcą ściągać na siebie gniewu Prus, któ- 
| rym zawsze” bez ogródek groziły, aby 
| Prusy, ta — jak jenerał Roon, zapewne 
dobrej wierze upewnia - „ochrona 
Niemiec“, nie pochłonęły chronionego, do 
czego im na chęci nie zbywa. 
Zresztą bez ścisłego przymierza z Au- 


| strją. musiałyby Prusy wrócić do bardzo 
' skromnej, a naturalnej dla nich roli, jaką 


grały po zjeżdzie ołomunieckim. Bez ści- 
słego przymierza z Austrją mie ośmielą 
się Prusy nawet występywać jako soju- 


siebie, ale jest pewnym, iż wyraża myśl | sznik Moskwy, czego wybitny mieliśmy 


całego gabinetu. Jenerał ten oświadczył, 
że „sejm pruski posiada tylko w teorji 
prawo budżetowe*, zatem w praktyce 
tylko rządowi przysłuża prawo szafowania 
groszem publicznym. Odejmując sejmowi 
prawo budżetu, znosi rząd w istocie kon- 
stytucję — sejm spada dv roli ciała do 
Pozostaje tylko formalność roz- 
if OREW M EW 


e. 


| 
szać się mnichowi, powiedział kiedyś metropo- | 
lita Filaret, jak nie doskonałym stołem i pię- | 
knemi końmi?* a my dodamy:i jeszcze czemś.... | 
wszak mnisi nie mają żón i dzieci l... 

W każdym klasztorze są przełożeni, są i 
niewolnicy. Przełożeni korzystają ze wszelkich 
przyjemności życia, klasztor jest ich fermą; oni 
wynależli sposób przeżywać po dziesięći więcej | 
tysięcy rubli srehrem w rok, mając wszystko goto | 

| 


we eo do potrzeb życia. Młodsze wiekiem du: 
chowieństwo, są to niewolnicy, murzyni, którzy 
najlepsze lata życia oddają klasztorowi, w na- 
dziei kiedykolwiek dobicia się niezależności i ta- 
kiegoż jak starsi rozpasanego na wszystko ży- 
cia. — Przełożonymi klasztoru są zazwyczaj | 
archiereje... — Poznajomiliśmy się już cokol- į 
wiek z nimi i z ich sybaryckiem życiem. U- 

czucie smaku u tych ludzi jest tak wykształco- 

ne, że najlepszy kucharz i najdroższe wina nie ; 


mogą dogodzić ich podniebieniu, dla delikatnych | 


ich ezłonków żadna poduszka nie jest dość mięk: 
ką; oczy ich nie mogą patrzeć na nie oprócz 
srebra, złota i drogich kamieni; czynność ich 
ogranicza się na przeczytamiu gazety, albo jakie- 
80 pisma perjodycznego, a w niedzielę na nabożeń- 
Stwie w kościele i przejażdżce w karecie do 
Saiku, albo wizycie do pań, które odwdzięczejąć 
Za grzeczność grzecznością, czesto całe noce 
przepędzają w miłej rozmowie, zamknąwszy 
SIĘ W gabinecie arcypasterza. Bogiem i prawdą 
ręCzymy Z sprawiedliwość tego cośmy powie 
dzieli. Dla przełożonych moskiewskich klaszto 
rów, religia jest dochód niosącem rzemiosłem, A | 
kościoł inwentarzem ! 

Arehiereje nie mieszają się ani w polityczne, 
ani w społeczne Sprawy, Czasami tylko, chege 
przypomnieć 0 Swojej egzystencji, napisza ja” 
TĘ, że zbyt sobie pozwa- 
la żartować z duchowieństwa, [nb obrządków, 
jak to było niedawno z metropolitą moskiewskim 


przykład podczas wojny krymskiej. 


po 


Przegląd polityczny. 


„ Austrja. W tych czasach znowu schwytała 
policja anstrjacka w Weneckiem w okolicy Mar 


tuy transport broni i amunieii, już dawniej 
1 $ ES 7 NE TOEF F 


nar 


miała powołania do stanu duchownego; oni są 
mnichami z odzienia tyłko, ale nie z życia; ar- 
chimandryta myśli tylko i marzy o archierej- 
stwie, a archierej o orderach, o lepszej djece 
zh, o wesołem towarzystwie i o wesołem życiu. 
Widzieliśmy klasztor w Strelnie, koło Peters- 
burga, wtedy, kiedy tam był przełożonym ar- 
chłmandryta Ignacy (były oficer od saperów- 
Brianeżaninów). Nigdzie zapewne nie jedliśmy 
takiego wspaniałego obiadu, i nigdzie nie pili- 
smy takich starych win, jak w tym arystokra- 
tycznym klasztorze. Mnóstwo kobiet zawsze u- 
częszcza do kościoła tego klasztoru, bo w nim 
mnichy tak pięknie śpiewają, bo oni są tak 
grzeczni i mili, bo mówią po francuzku! Byli- 
śmy świądkami sami, jak mnich okadzając ko- 
Ściół, kłaniał się, witając się ze znajomymi po 
francuzku, i przepraszał damy za nieprzyjemny 
zapach kadzidła: „excusez mes dames, mówił 
on, ça sent movais, mais c'est d'usage!“ 
Chciwość popa dawno już weszła w przy- 
słowie, gle chciwości mnicha i ta nie dorówna. 
Ządzą pieniędzy jest w nich tak silną, tak na- 
miętną, że kieruje nietylko „ieh sercem i rozu- 
mem, gle i życiem nawet. Kiedyś, będąc w Pe- 
tersburgu, odwidzililiśmy ekonoma klasztoru Ale- 
(*) Ta szczególna prośba metropolity Izydora przy- 
bominą nam inny wypadek w mieście Tyflisie, które ksią- 
żę Boratyński zmienił ną wielki seraj. Książę po ję. 
dnym balu zawołał do siebie sekretarza swego j rzekł 
do niego z nieukontentowaniem : „Tutejsze damy zupełnie 
nie umieją się ubierać, co to U nich za decolte, ani wi- 
AE wycięcia! Pan przygotujesz rysunki jąk powinny 
być wycięte suknie, i rozeszlesz je do tutejszych dam, 
żebym na następnym balu już nie widział tego €0 na 
przeszłym !“ Rysunki były Przygotowane w kancelacji 
ksiecia. Nie wiem czy damy ubrały się według Życze= 


, nia pana feldmarszałka, ale ten co widział te rysunki» 
i powiedział mi, że radził sekretarzowi razem z FF” 


sunkami posłać do dam i po figowem. liścia. 


lutego do gabi- 


po- 


dobno przemycony przez Minczion i przezna- 
czony dla okolie Wiezeney. Aresztowano z tego 
powodu wiele osób, przyczem znaleziono po- 
| Szlaki, że jeszcze więcej składów broni znaj- 
| duje się w Weneckiew. | kilku rzemieślników 
znaleziono w okolicach Mantuy całe składy cho- 
ragwi trójkolorowych. a 
Półurzędowe “pisma pruskie zarzucały bez- 
czelnie rządowi duńskiemu, że uporną postawą 
swoją ciągle utrudnia toczące się w Kopenka- 
| dze układy komisji likwidacyjnej. Artykuł ten 
utrzymuje, że ze strony Danii odrzucono wspól- 
ne działanie z pełnomocnikami głównych mo- 
carstw niemieckich, i zmuszono ieh do użycia 
drogi pisemnej korespondencji. Jen. Kor. powia- 
da jednak, że podług zaciągniętych w Wiedniu 
wiadomości urzędowych, 8ą te zarzuty zupełnie 
bezzasadne. Komisarze austrjaccy nie mieli do 
tąd żadnego powodu użalać się na brak nprzej- 
mości; nie zaszły żadne zwłoki, którychby rzecz 
sama dostatecznie nie usprawiedliwiała, a co się 
tycze korespondencji pisemnej, proponowali ją 
sami komisarze austrjacko-pruscy w wielu wy- 
padkach za najstosowniejszą. 


Rozprawa nad podatkiem gorzelnianym 
w izbie panów na dniu 20. bm. Sprawozda- 
wca br. Larisch. Komisja finansowa składa na 
stół Izby projekt do ustawy, składający się z 
6 punktów, na mocy których wszystkie gorzeł- 
nie, które opłacają akcyzę przy zastosowaniu 
aparatu kontrolowego od ilości i gradusa wyro- 
bionej okowity, mają, począwszy od i. paździer- 
nika br., od gradusa zamiast dotychczasowych 
6 opłacać tylko 5 kr. podatku, a od wywożonej 
ua granicę okowity, ma obok zwrotu podatku 
być zwracanym 6 pret tytułem za niknięcie gpi- 
rytusu w czasie transportu. Sprawozdawca do- 
daje, że uchwałę tę powzięła komisja jedno- 
głośnie, i że minister skarbu oświadczył jej, iż 
rząd nie jest w stanie, w bieżącej jeszcze 
kadencji wypracowywać i przedkładać nowy 
projekt opodatkowania okowity. Członek komi- 
sji, p. Romaszkan, obstający absolutnie przy za- 
sadzie opodatkowania zacierowego, nie zgadzał 
się z wyłuszczeniem, którem komisja uzasadniła 
korzyści opodatkowania wyrobu. 

Przy rozprawie jeneralnej więc zabiera na- 
sąmprzód głos br. Romaszkan, aby wykazać po 
trzechletniem' doświadczeniu niepodobieństwo dal- 
szego praktykowania podatku od wyrobu. Kre- 
śli całkowitą niepewność teraźniejszych apara- 
iów konirolowych, i przechodzi następnie do 
przyczyn, które przemawiają za opodatkowa- 
niem zacieru. Wykazy urzędowe dowodzą, że 
w r. 1860 wywieziono spirytusu za granicę za 
291.000 zlr., w r. 1861 za 239.000, w r. 1862 


się z nami, 
tylko przyszliśmy, natychmiast kazał podać za- 
kąskę. Przed śniadaniem zapytał cn nas, jakiej 
wódeczki wypić chcemy: łacińskiej, greckiej czy 
hebrajskiej ? Nie słysząc nigdy o podobnych na- 
pojach, poprosiliśmy greckiej wódki. Mnich o- 
tworzył szafę z książkami i wyciągnął oprawę 
jednej greckiej książki, w której zamiast ducho- 
wnego rękopismu, obaczyliśmy cały rząd butelek 
pełnych i poczętych. Widać było, że i mnich lubił 
grecką wódkę, gdyż zaczął ciągnąć znakomicie. 
Para alkoholu rozwiązała mu język, opowie- 
dział nam więc następujący wypadek, „Zape- 
wne państwo słyszeliście, że unas niedawno na 
apopieksję umarł archimandryta. Dzienniki pe- 
koreak opowiedziały o jego świętem ży- 
ciu, o jego dobroczynności io smutku biednych, 
których on był podporą, i zakończyły tem, że w 
chwili śmierci złożył on palce dla zrobienia krzy- 
ża świętego, ale siły go opuściły, palce skostnia- 
ły i wyzionął ducha, Cha cha, cha!  Czło- 
wiek ten nigdy grosza nie dał żadnemu biedne- 
mu; cała szkatuła jego napełoiona była z/0tem 
i bankowemi biletami, które klasztor zabrał ; 
przyczyną zaś jego śmierci był rnblowy bilet 
bankowy.“ Jak to? zapytaliśmy go 7 Ciekawo- 
ŚCIą. — „Widzicie panowie, spowiada on jedną 
hrabinę, którą po spowiedzi, wediug Zwyczaju 
dała mu w rękę papierek. Arebimandryta ści- 
Snal go w garści i pospieszył dO zakrystji, że- 
by zobaczyć co mu dano 2a Spowiedź. Oba- 
czywszy rubłowy papierek, zmieszał gię z po- 
czątku, potem wybuchnął okropnym gniewem 
na cesarza Mikołaja, KtÓTY ustanowił rublowe 
asygnaty. „Przeklęty, człowiek! krzyknął on, wy 

myślił te żółte papierki; kiedy ich mie było, 
dawali pięciorabłowe a teraz zawsze suną do 
ręki rublówki!” Mówiąc to uderzył mocno ku 

łakiem po 5t0'€» Oczy mu krwia zabiegły i 
upadł na ziemię. Podbiegliśmy do niego, aż 
widzimy, 9 £% Z gniewu apopleksja uderzyła, 
Odnieśliśmy g0 do domu, ale już nie wrócił do 
zmysłów : w Skostniałych palcach znaleźliśm 

rublową aSygnatę podartą na kawałki Tak A 
ten Święty ezłowiek, dodał mnich, sklada? pal- 
ee dla zrobienia krzyża Świętego, * a! 
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zmniejsza, mimo opodatkowania gotowej okowi- 
ty. Opodatkowanie wyrobn miało na celu zró- 
wnać opodatkowanie gorzelń, lecz właśnie spra- 
wozdania urzędowe wykazują, że w r. 1863 je- 
szcze 51.362 gorzelń w państwie austrjąckiem 
płaciło podatek od objętości kadzi zacierowej. 
Podług ustawy nie można żądać od tych go- 
rzelń, aby sobie sprawiły aparaty miernicze, a 
mowca przytacza to tylko dla tego, aby oka- 
ząć, że gorzęlniom tym nie podpomożono wcale, 
lecz pozostawiono je przy podatku zacierowym. 
Do tego wypada dodać jeszcze 45.000 gorzelń, 
które opłacają podatek w drodze ugody (Abfin- 
dung), która w tem zależy, że gorzelnik umową 
z władzami finansowemi obowiązuje Się od je- 
dnego wiadra zacieru płacić 5, 6, 7 lub 8 gra- 
. dusów podatku, a tego przecież nie,można nazwać 
sprawiedliwym rozkładem podatku, jeżeli jeden 
płaci 5, drugi 6, trzeci 7 a jeszcze inny 8 gra- 
dusów, Z ogólnej cyfry 98.000 gorzelń, jakie i- 
stnieją w państwie austujackiem, tylko 2.209 o- 
płaca podatek od wyrobu, i tylko te są równo 
i stosunkowo sprawiedliwie opodatkowane. Opo- 
datkowanie wyrobu prowadzi do defraudacji i 
demoralizuje. Choćby nawet wynaleziono najdo- 
skonalsze aparaty miernicze, to zawsze jeszcze 
jest możność schowania okowity na bok, zanim 
dostaną się do aparatu mierniczego. 
` Mowca wykazawszy jeszcze, że dla administr a- 
cji finansowej z zaprowadzenia podatku od wy- 
robu nie wynikła żadna korzyść, albowiem ob- 
liczono, że w roku 1863 zdefraudowano przy- 
najmniej 50 milionów gradusów okowity, stawia 
wniosek: Izba uchwali wezwać zdj aby w 
drodze konstytucyjnej przedłożył zmianę dotych- 
czasowego opodatkowania dla ochrony interesów 
zarówno przemysłu jak i skarbu. Wniosek ten 
łicznie poparto. 

Hr. Wickenburg przemawia za wnio- 
skiem komisji, która zdaniem jego zasługuje na 
wszelkie uznanie; nie uważa on za rzecz stóso- 
wna, aby teraz już zaniechać opodatkowania 
gotowej okowity. 

Ks. Jabłonowski zgadza się poniekąd 
na zdanie, iż aparaty miernicze powinny jeszcze 
jakiś czas zostawać w próbie. Co do propono- 
wanej ustawy zaś, jakkolwiek przeciwny jest 
podwyżce boniłikacji za wywóz, jednak w tym 
razie nie ma nie do powiedzenia, ponieważ bo- 
nifikacja nie szkodzi przemysłowi. Lecz propo- 
nowane umniejszenie podatku jest za małe. Mo- 
wca zastrzega sobie stawić osobne wnioski przy 
rozprawie specjalnej. 

Ks. Sa lm radzi, aby nie napierać narząd 
o przedłożenie nowego projektu; albowiem oka- 
zał on już dość dobrej woli i w stosownej 
chwili sam wystąpi z wnióskiem; na konia sko- 
rego nie potrzeba ostróg. 

Minister Plener oświadcza, iż mógłby 
dowieść aktami, że defraudacje były jeszcze 
większe niż teraz, gdy była opodatkowana kadź 
zacierowa. Przywiedzione przez p. Romaszkana 
cyfry tłumaczą się poniekąd także głodem, któ- 
ry panował w r. 1863 na Węgrzech. Co do pro- 
jektu, wniesionego obecnie przez komisję finan- 
sową, to rząd nie ma nic przeciw niemu; jeżeli 
zarazem przyjętą zostanie kontrola proponowana. 
7 Sprawozdawca Larisch sprzeciwia się 
wnioskowi barona Romaszkana, z zasady bo- 
wiem nie lubi wyrażać życzeń ani oczekiwań. 
Dotyczą one albo prawodawstwa albo władzy 
wykonawczej. W pierwszym razie Izba ma pra- 
wo zrobić wnioski do nstaw, w drugim razie 
interpelacja jest dobrym środkiem. Życzenia i 
oczekiwania są szacownym materjałem, inierpe 
lacje zaś wywołują odpowiedź. 

Po otwarciu rozpraw specjałnych przyjęto 
bez debaty tytuł ustawy.— Art. I. projektu opie- 
wa: „„ocząwszy od 1. października 1865 zniża 
się wyznaczona artykułem III. ustawy z d. 9. 
lipca 1862 kwota podatkowa od gradusa w wia- 
drze wyrobionego płynu gorącego z sześciu na 
pięć krajearów we wszystkich tych gorzelniach, 
które na podstawie prawa z dnia 9. lipca 1862 
opłacają podatek przy używaniu aparatów mier- 
niczych od iłości i gradusa wyrobionej okowity. 
Zniżenie to ma miejsce pod warunkami wyra- 
żonemi w art. II, III, i IV. niniejszej ustawy. 
Istniejący teraz nadzwyczajny dodatek zostaje.* 

Ks. Jabłonowski nadmienia, że to 
częściowe i warunkowe zniżenie podatku Jest 
niesłusznońcią, która dotknie osobliwie małe 
przedsiębiorstwa przemysłowe i wieśniacze. Do- 
wodzi, że piecie wódki jest koniecznością w 
Galicji, i nie demoralizuje, chyba tylko uczęsz- 
ezanie do szynków i siedzenie w nich demora- 
lizuje, a to tem bardziej, im droższa jest wódka 
en detail. Stawia w końcu wniosek: „Izba u- 
chwali, artykuł I ma opiewać: Pucząwszy od 1. 

aździernika 1365 kwota podatkowa wyznaczo 
na artykułem JI] ustawy Z d' 9. lipca 1862 bę: 
dzie zniżona z sześciu na 4%, kr. za gradus i 
wiadro wyrobionej okowity. Istniejący dodatek 
nadzwyczajny Pozostaje. Ks. Sanguszko po- 
piera ten wniosek. Po replice sprawozdawcy 
przy głosowaniu upada wniosek ks. Jabłonow- 
skiego, a wniosek Komisji zostaje przyjęty. Na 
tem skończyło się posiedzenie, Następne miało 
być we wtorek. 


Francja. Korespondenti parygey do pism 
niemieckich utrzymnją od niejakiego czasn n- 
porczywie, że zdrowie cesarza Napoleona jest 
ciągle bardzo niepomyślne, że ©"rpiou na nie- 
strawność i zapewne polecą mu lekarze kąpie- 
le karlsbadzkie. 

Kvrespondent paryzki Gazety Kol. Disze : 
„Czy prawdą jest czy nie, co piszą o Tozmówię 
posła francuzkiego w Rzymie z papieżem, to 
jest niezawodnem, że w Rzymie nie zapatrują 
wię na konwencję wrześniową tak spokojnie, JA 
adres senatu francuzkiego, ani tak optymistycznie 
jak Memorial dipl. Kardynał Bonnechose powie 
dział otwarcie w Senacie, że w ślad za Fran- 
cuzami i papież Rzym opuści; jest to dowód 
najlepszy, że kurja apostolska nie widzi w prze- 
niesieniu stolicy Włoch do Florencji dostate- 
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cznej poręki, i dla tego musi się jej wydawać 
dziwnie nadzieja, że się przejedna z Włochami.“ 


Rzym. Wydane zostało sprawozdąnie wzęlę- 
dem wydatków i dochodów państwa rzymskie- 
go w roku 1864. Dochody wynosiły 4'/, milio- 
na talarów rzymskich, wydatki 10 milionów. 
Swiętopietrze przyniosło 1'/, miliona; niedobór 
wynosi więc 4 miliony talarów rzymskich. 

Rzym wyzwał już i żydów do walki. Ma 
być wkrótce kanonizowany Piotr de Arbues, 
wielki inkwizytor Arragonii w Hiszpanii za cza- 
sów Ferdynanda i Izabeli. Zamordowano go w 
katedrze w Saragossie. „Sprawcami tej zbrodni, 
pisze akı kanonizacji — byli żydzi, którzy Chry- 
stusą Pana i proroków zabili, apostołów prze- 
śladowali, a wszędzie i zawsze byli nieprzyja- 
ciółmi chrześcian prawowiernych. Proces kanoni- 
zacyjny był poczęty jeszcze 1652 r., alego do- 
piero w najnowszym czasie ukończono, gdyż 
tak zarząd'i'a Wszechmądrość, aby sprawa ta- 
ka była dokonaną dopiero w tych smutnych 
czasach, kiedy żydzi pismem i pieniądzmi uży- 
czają wrogom kościoła środków do silniejszej 
walki“ O ile nam wiadomo, dotychczas Rot- 
szyld zawsze ratował skarb papiezki pożyczka- 
mi, nawet na nie zbyt wielki procent. 


Ameryka. Korespondencja dziennika World 
donosi, żo dnia 24. lutego stoczył Sherman bi 
twę z Jobnstonem pod Salisbury-plain. Johnston 
uderzył na kolumnę Shermana, i z początku by- 
ła korzyść po stronie Południowców, ale Sher- 
man połączywszy obie swe kolumny, odparł a- 
tak przeciwnika, który eofnął się potem znowu 
za rzekę Toakin i połączył się z główną siłą 
Południowców. Dodają, że Johnston oczekuje w 
tej pozycji Shermana, którego armia ma wynosić 
80 tysięcy ludzi. Połu niowey obawiają się, że 
Hood i Hardee nie zdołają dostać się do John- 
stona. Ostatnie wiadomości są z 8., ale nie do- 
noszą jeszcze zawsze nic pewnego. Słychać, że 
Sherman jest w Fayetteville, gdzie połączył się 
z Shefieldem. Podług innej wersji ma on być w 
Camden lub w Florencji. 


Drugi proces Polaków w Berlinie. 


Uzupełniamy doniesienie nasze o obżałowa- 
nych w drugim procesie Polaków 'przed sądem 
stann w Berlinie, rozpoczętym d. 16. b. m. Do 
obżałowanych pierwszej kategorji (skazani zao- 
cznie w procesie pierwszym, którzy później się 
stawili) należą: 1) Wolniewicz Włodzimierz, 
właściciel dóbr ziemskich, z Dembieza; 2) Za- 
krzewski Władysław w. d. z. z Jankowa; 3) 
Jaraczewski Tadeusz z Łowencie ; 4) Broniko- 
wski Bolesław z Knszbienia ; 5) Oppen Wład. z 
Poznania; 6) ks. Radecki Szymon, proboszcz z 
Gostynia; 7) Lutomski Józ. w. d. z. z Stawu; 
8) Jaraczewski Zygmunt, w. d. z. z Jaraczewa; 
9) Swinarski Ernest, w. d. z. z Kruszewa; 10) 
Sikorski Bolesław, w. d. z. z Krostkowa; 11) 
hr. Szółdrski Wiktor, w. d. z. z Brodowa (spa- 


raiiżowany od lat kilkunastu na obie nogi); 12) 
Łączyński Adolf, w. d. z., i 13) Arndt Jan, w. 
d. z. z Dobieszewie. - 

Do drugiej kategorji (obżałowani z pier- 
wszego procesu, których nieobecność usprawie- 
dliwioną została) należą: 14) Bentkowski Wła- 
dysław, b. poseł wielkopolski, z Poznania; 15) 
Wierzbiński Wład., referendarz sądu apelacyj- 
nego w Poznaniu; 16) Gółkowski Dyonizy, dzier- 
żawca z Czekanowa; 17) Czarliński Piotr, by- 
ły właśc. d. z., z Kwieciopola; 18) Szokalski 
Edward Teodor, syn włośc. z Starego dworu; 19) 
Dąbski Franciszek, syn w. d. z, z Konar; 20) 
Puttkammer Franciszek, były porucznik prnski, 
z Sztralsnndn; 21) Rycharski Walenty, ajent z 
Miłosławia ; 22) Czarliński Stav., urzędniz pry- 
watny z Kwieciopola ; 23) Trenerowski Jan, urz. 
pryw. z Czarnotek ; 24) Below Frydryk Wil- 
helm, grawer z Poznania; 25) Ryffert Piotr, bal- 
wierz z Poznania (obwiniony także o umyślne 
pobicie dr. Jochinusa, redakiora Posenerki); 26) 
Orański Florjan, rządzea z Siedlec; 27) Wojt 
Walery, z Siedler, pasierb Orańskiego ; 28) Kar- 
czewski Ludwik, w. d. z. z Czarnotek; 29) Horn 
Leon, rządzca z Czarnotek; 30) Leski Alfred, 
kupiec z Rothfiess (obwiniony także o zamiar 
zabicia niejakiego Depiuły z Giesewa); 31) Ko- 
walewski Józef, spedytor z Wrocławia; 32) 
Karfunkel Juliusz, dysponent z Wrocławia i 34) 
Budziszewski Franciszek. 

Dwóch z drugiej serji nie stawiło się, do któ 
rych Królikowski należy, a czterech z pierwszej, 
mianowicie hr. Działyński, Gutry, Taczanowski 
iŁukaszewski. (| 

Oprócz więzniów w Hausyoigtei, znajduje 
się podobno jeszcze 5 w Sładtvoigtei, przeciw 
którym toczą śledztwo, jakoby oni w czasie po- 
wstania pełniąc służbę żandarmów, skrytobój: 
stwa się dopuścili, Jeden z nich nazywa się 
podobno Szawelezak. Nazwiska reszty nie 
wiadome. 

Miejsce w sali sądowej dla publiczności jest 
tak ciasne, że ledwo 30 słuchaczów pomieścić 
może. 


aan sram 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Paryż 18. marca. 

(B) W 5otym numerze Gazety Narodowej 
spostrzegam, że jeden z spółpracowników wy- 
rzuca korespondentowj (B) jego socjałne i ko- 
munistyczne dążności, Chyba, że dwóch kore- 
spondentów jednę firmę przybrało. Nie pozwa- 
lam sobie oceniać Zasad, bronionych przez dru- 
giego pana (B); ale będę wam obowiązany, gdy 
umieścicie co nastepuje, a co tem chętniej zape- 
wne uczynicie, że i ja © urządzeniach społeczeń- 
skich pisałem; nie byłoby przeto rzeczą słuszną, 
abym przyjmował odpowiedzialność za to, co 
nie jest ani moich uczuć, Ani moich myśli wy- 
pływem. 


Nie mieszajmy tych dwóch wyrazów: so- 
cjalizm i komunizm. Poszukiwania społeczne, 
socjalne, zajmują najszlachetniejsze serca i u- 
mysły. Wszyscy, co szukają ideału, co chcą na 
ziemi zaprowadzić panowanie swobody, harmo- 
nii, są socjalistami, i dążą do tego wielkiego celu 
za pomocą nauki, doświadczenia, asocjacji, Zje- 
dnoczenia. Ja się przyznaję, że do tych socjali- 
stów należę. Komuniści, komunizm jest to błąd 
zeszłego wieku. Był to ideał Babeufa i jego u- 
czniów. Zniesienie własności, wspólność dóbr 
były marzeniem nieloicznem. Srodki do jego do- 
pięcia były okropne i kosztowały potoki krwi. 
Równość nie jest celem stworzenia. Mierność i 
powszechna nędza są jej skutkiem. Sprawiedli- 
wość w rozmaitości, harmonia powszechna, oto 
królestwo Boże, zapowiedziane w pacierzu. 

Na tej drodze długie, cierpliwe i gruntowne 
nauki do tego doprowadzają, że kto potrafi u- 
rządzić gminę harmonijną, potrafi urządzić po- 
wiat, województwo, państwo, Europę, ziemię. 
Wzorowe przeto urządzenie gminy jest kamie- 
niem węgielnym urządzenia społeczeńskiego. 
Wychowanie, gospodarstwo, przemysł, dopro- 
wadzone w gminie do najwyższego stopnia do 
skonałości, przekonują bezbożnych o mądrości i 
sprawiedliwości Boga. Wychowanie przemysło- 
wo-rolnicze zdobędzie na młodych uczniach siłę 
i zdolności, piękność ciała i duszy; z ziem 
zbierze majdoskonalsze płody; wzbogaci stawy 
i rzeki; przemysłowemi zakładami wzbogaci 
rolnicze; zjednoczy kapitał, talent i pracę, i z 
gminy ubogiej, pokrajanej w szachownicę, gdzie 
często wdziera się nędza i głód, zrobi przytułek 
wspaniały, godny człowieka, godny wielkiego 
twórcy Świata. 

Nie jestem przeto komunistą, ale nie będę 
się gniewał, jeżli mnie kto nazwie socjalistą; i 
życzyłbym, aby ziomkowie moi zgłębili poszu- 
kiwania drugiej połowy tego wieku. Przekona- 
liby się łatwo, że łącząc z gospodarstwem za- 
kłady przemysłowe, udoskonalając wychowanie, 
jednocząc siły i zdolności, przekonaliby się, że 
z wiosek polskich mogliby otrzymać poczwórny 
przychód, czego nigdy rozdzielenie i pokrajanie 
własności nie dokaże. W wioskach możniej- 
szych zaprowadzają gorzelnie i browary. A cze- 
mużby nie dołączyć garbarni, olejarni, wyrobów 
cukru, płótna, sukna, papierni i t. p.? Zamiast 
czterdziestu albo pięćdziesięcin chat nędznych, 
czemużby nie wybudować jeden wielki, piękny, 
wygodny gmach, gdzie każdy by żył osobno, a 
gdzie wspólne salony uprzyjemniałyby pobyt 
różnemi wygodami i przyjemnościami? Ogród 
wielki do spaceru i rozrywki należałby do wszy- 
stkich. Tego komuniści zrohić nie potrafią. Dla 
tego nie trzeba kłaść razem tych dwóch wyra- 
zów: komunizm i socjalizm. Pierwszy wypo- 
wiąda wojnę własności, zniża i niszczy, drugi 
tworzy, podnosi, uzacnia, harmonizuje, jednem 
slowem, gotuje dla człowieka gniazdo, godne 
jego jeniuszu, godne wielkości i wspaniałości 
twórcy. .. .. e EN gm. Gute: ia 

Rozprawy w ucuacie < powodu encykiiki i 
konkordatu zbliżają się do końca. Głosy umiar- 
kowane i wymowne przyczynią się do pojedna- 
nia. Ani cesarz, ani Izby prawodawcze nie po- 
zwolą na to, żeby kardynałowie włoscy mogli 
się mieszać do praw i stosunków cywilnych, a 
nikt nie chce ubliżać władzy kościelnej w spra- 
wach duchownych. Lepiej o biegu spraw w sfe- 
rach wyższych zawiadomieni, utrzymują, że w 
tej chwili toczą się rokowania między Paryżem 
i Rzymem największej wagi. Nowy konkordat 
ma być przez Napoleona i papieża zawarty 
Bardzo to jest prawdopodobuem. We wszystkiem 
dzisiejszy władzca Francji chce tu nową rozpo- 
czynać epokę. Usiłuje też gabinet francuzki po- 
godzić Włochy z papieżem. Chociaż to trudne 
zadanie, nie jest przecież niepudobne. 

Moskwa też znaczny w tej chwili wpływ 
wywiera w Rzymie. Wiele nam mówią o zrę- 
czności gabinetu petersburgskiego ; zaprawdę, 
raczej mówić należy o zaślepieniu kardynałów, 
o ich ciemnocie. Wierzą że Moskwa od szyzmy 
odstąri, marzą że Moskwa uzna papieża za gło- 
wę kościoła! Niczego ich nie nauczyła maska- 
rada, którą Iwan Groźny po nlicach Moskwy o- 
prowadzał. Rzym Polskę poświęca dla obietnic, 
których się nie doczeka. 

Moskwa, powiadają, że zręczna, że wszyst- 
kich oszuka. Być może, że oszuka, ale zręczności 
jej przyznać nie możemy. Widocznie chee Tureję 
rozszarpać, i dobroczynne przymierze sułtana, 
baszy Egiptu i księcia Kuzy rozerwać. To 
jej cel; ale czy się do niego bierze zręcznie ? 
Podała do sułtana skargę na księcia Kuzę, 
iż praw i traktatów nie szanuje. Gabinet, co 
Litwę w puszczę zamienił, co wygnał kauka 
zkich górali, zabrał Kokand, upomina się o swo- 
body Rumunów! Francja i Anglia poznały, o co 
Moskwie idzie; przedstawienie, skarga Moskwy 
żadnego skutku nie odniosły. Czytamy w dzien 
niku półurzędowym: „Jenerał Ignatiew, pełno- 
mocenik Moskwy, przedstawił w Konstantynopo- 
lu memorjał, obejmujący zażalenia na postępo- 
wanie księcia Kusy, który praw i traktatu nie 
szanuje. Anglia i Francja broniły księcia Kuzy. 
Przedstawienie Moskwy nie odniosło skutkn.* 

Mówią tu o wielkiej rewii, która ma się' 
odbyć w Warszawie. Zaproszono różne znako- 
mite osoby ną to widowisko. Sądzą, że przy tej 
sposobności mają być ogłoszone ważne zmiany 
w urządzeniu tej części Polski, którą królestwem 
Kongresowem Europa nazywała. 

Powtórzę wam anegdotę, o której wspomi- 
nają pisma angielskie. Na pewnym wieczorze 
w Paryżu, domino, które zwracało uwagę przez 
głęboką Zuajomość osób i rzeczy, zbliżyło się 
do ambasadora pruskiego, i grożąc mu: „Nie 
depezcie na nogę Austrji, rzekło, żeby się lew 
nie obudził“ Ambasador się rozśmiał i powtó” 
rzył co p. Bismark był powiedział: „Lew, le” 
ale lew skrępowany !* — Domino odchodząć do- 
dało: „Wolność konstytucyjna może jego Pęta 
rozwiązać, * 


Nie wiedzieć z jakiej przyczyny w tych 
czasach mnożą się tu książki i broszurki, nace- 
chowane systematyczną nienawiścią do cesa- 
rzą. Nie wiem czy wam dawniej wspominałem 
o książeczce księcia Dołęorukiego. Dziś skonii- 
skowano le propos de Labienus, pamflet, wymie- 
rzony przeciw Dziejom Cezara. Policją dopiero 
wtenczas pamflet ten zniszezyła, kiedy już oko- 
ło 6.000 egzemplarzy rozprzedano. 

Mamy pod ręką mesaż p. Linkolna; jest 
tam jedno nauczające wyznanie, i niesłychane 
imienia Twórcy nadużycie. Przyznaje on, że 
nie przewidział, ile ta wojna kosztować będzie. 
Nie wiemy, czy mówi o pieniądzach, czy o 
krwi przelanej, z 

A tyle iam razy imię Najwyższego wspo- 
mniane, iżby kto kół M A e 
sumienia obciążony grzesznik spowiada się z 
popełnionych bezbożności, Za parę lat, jeśli ta 
szalona, bratobójcza wojna nie ustanie, znowu 
się ten wielki polityk zadziwi, że wojna nicze- 
go nie rozstrzygła. Skoro się p, Linkoln przyzna- 
je, że niczego nie przewidział, że się w swoich 
ruchubach pomylił, powinien steru ustąpić i od- 
dać go zdolniejszemn. — Pomyłki w polityce, 
wtrącają państwo do grobu. Chce wmówić, że 
Północnym idzie o usamowolnienie murzynów. 
Tymczasem w Stanach Północnych nie wolno 
murzynom wsiąść do omnibusu, do wagonu, i 
tacy ludzie cheą w nas wmówić, że im ludz- 
kość broń do ręki podała! .Wreszcie na domiar 
obłudy, mówi o miłości , o miłosierdziu, ten co 
Stany Zjednoczone nad grobem postawił! 

Nieraz wspomnieliśmy, że Sprawa polska 
w Londynie w najnieroznmniejszy sposób bywa 
przedstawiana. Nasi ultramontanie wzięli ją w 
swoje objęcia. Gdzie? W kraju protestanckim! 
Kogo obrali tłnamaczem potrzeb? Tego samego, 
co bezowocnie woła o litość dla Irlandji, człon- 
ka parlamentu, którego wszystkie wnioski od- 
rzucone większością 60 głosów! Tak jak Glad- 
stone wziął reformę polityczną pod swoją opie- 
kę, tak p. Hennessy nie dla sprawy polskiej 
nie zrobi. Uczynił wniosek za Polską; parę słów 
Palmerston powiedział, a p. Hennesy wniosek 
cofnął! 

Czy sądzicie, że nasi uliramonianie innym 
ustąpią pola, tym szezególniej co nie zechcą się 
odwoływać do uczuć, ale do interesu Wielkiej 
Brytanii, zagrożonej przez Moskwę w Indjach i 
w Konstantynopolu ? Mylicie się, Ultramontanie 
zawsze temu wierzyć będą, że car uzna papie- 
ża za głowę greckiego kościoła, i że Anglia się 
nad Polakami zlituje. 


Wiedeń d. 22. marca. 
(J) Osoby, które brały udział w naradach 
komisyjnych we Lwowie co do dworca kolei 
żelaznej brodzkiej, wróciwszy tutaj, oświadcza- 
JĄ Się przeciw umieszczeniu dworca na przed- 
mieściu Zołkiewskiem, czyli właściwie na Słone- 


cznej ulicy, gdzie obecnie jest bazar nowej tan 
dety. Podnoszą, że zanadto ztąd do góry szła 


by kolej do dworca kolei Iwowsko-krakowskiej. 
Ależ kolej semeryngska jeszcze wyższą elewa- 
cję przebywa — i to o 20 pret. wyższą, a je- 
dnak zbudowano ją i jeżdżą nią wygodnie. Trze- 
baby miastu waszemu, mianowicie Radzie miej- 
skiej dobrze około tej sprawy pochodzić, aby 
koleje wszystkie nie poszły po za Lwów, co 
wpłynie znacznie na spadek wartości domów w 
mieście i na przedmieściach. Rada miejska po- 
winnaby wysłać deputację do Wiednią do mi- 
niszerstwa z przedłożeniem, aby tylko temu to- 
warzystwu oddano koncesję na kolej, które dwo- 
rzec zbuduje we Lwowie a nie w Zboiskach luh 
na Zniesieniu. A gdy dwa towarzystwa ubiegają 
się o koncesję, więc możnaby łatwiej uzyskać. 
Słyszałem, że jedno z ubiegających się towa- 
rzystw skłonne jest do przyjęcia tego warunku. 
Potrzeba tylko, aby ministerstwo postawiło ten 
warunek. A 0 to przez deputację staraćby się 
potrzeba. , 

Wniosek Riese-Stallburga, aby uwolnić w 
stołecznych miastach domy, w r. 1865 i 1866 
budowane, na lai 20 od podatku, będzie nieza- 
wodnie w obu Izbach przyjęty- Lecz nstawą ta 
nie przyniosłaby pożytku miastu Lwownu, jeźli 
dworce będą odległe, i tam się drugie miasto 
pod opieką 20-letniego uwolnienia od podatku 
wznosić będzie. W samym Lwowie żaden nowy 
dom nie powstanie, skoro i dawne spadną je- 
szcze więcej w wariości przez pominięcie Lwo- 
wa w komunikacjach kolejowych. 

Dzisiaj wniosek Vrintsa przyjdzie pod ob- 
rady Izby posłów. Będzie on pogrzebany w zu- 


pełnej ciszy. Minister stanu ma przemawiać, ale . 


wyjaśnić ma tylko stanowisko ministerstwa, ‘iż 
skoro Izba nie przyjmie wniosku Vrintsa, Wszy- 
stko wróci do dawnego torn, to jest do uchwa- 
lenia budżetu w drodze zwykłej. 

Mylnie komisja namiestnicza krakowska do- 
niosła w okólniku, iż Moskwa uwalnia wszyst- 
kich skazanych i wywiezionych  (Galicjanów. 
Tylko 42 osób ułaskawił Berg: Murawiew i Be- 
zak nikogo nie ułaskawili- Car zaś wszystko 
zlał na tych trzech i sam dotąd się nie mięsza. 

W Galicji mają nadzieję bliskiej amnestji. 
W tutejszych kołach Wyższych nić o tem nie 
słychać, i wątpią, 8b) Amnestja równo ze znie- 
sieniem stanu obiężenia przyszła do skutku. 
Zdaje się że aktoW1 Ogólnej amnestji są rozmai- 
te względy na przeszkodzie. Na pojedyńcze zaś 
podania o amnestję j wysłuchanie tych prośb, 
względy te Bie mają wywierać żadnego wpływu. 

Pogłoski o ustąpieniu ministra stanu są fał- 
Nie mą widokn zmiany podobnej, 
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Kronika. 


— Na trzecim koncercie towarzystwa muzyczne- 
50 w niedzielę. Z Prawdziwem zachwyceniem słuchaliś= 
my śtą symfonię Beethowena. To prześliczne i trudne 
arcy dzieło wykonała orkiestra towarzystwa po większej 
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części Z amatorów złożona, z rzadką precyzją i dosko- 
nałością. Zawdzięczamy to naszemu niezmordowanemu 
dyrek. panu Mikulemu, pod którego dzielnem przewo- 
dnietwem wszystkie odcienia jako też i tempa jak naj- 
trafniej oddane były. W elegii Kurpińskiego zauważali- 
śmy Pięknie wyrobioną fugę. 

Pan Norbert odśpiewał dźwięcznym głosem pieśń 
niemiecką, a pan, Bruckmann pięknie odegrał trudny 
koncert Spohra. i. 


7 Poniewaz oprocz zamówionych medalów na 
cześć Ajeksandra Fredry tylko mała ilość będzie od- 
bit3, zdjął z niego p. Szajnok dokładną fotografie tania, 
która jest do nabycia u niego i w sklepach pp. Wilda i 
Bogdanowicza. Medal sam jest robiony podług stereo- 
skopu p, Szajnoka, A 


— (!) Z Brzeżańskiego. (Pożar. Straże ogniowe 
wiejskie) W Niedzieiiskach , obw, brzeżańskim wszczął 
gie W połowie marca r. b. pożar, który w przeciągu 
pół godziny, tamtejszemu dóbr właścicielowi zniszczył 
budynki stajenne, a w nich inwentarz, składający „się z 
kilkadzięsiąt sztuk bydła rogatego, spalił na popiół. 
Obarakterystycznem w podobnych wypadkach w okoli- 
cy Niedzjelisk jest to, iż prawie powszechnie nócne 
warty odbywaja się z braku dozoru wojtów przez dro- 
bne dzieci, lub przez niedorostków obojga płci, przez co 
niemoralności wśród cieni nocy zupełnie sobie zosta- 
wionych dzieci, najobszerniejsze otwierają się wrota. 
Nie mniej stwierdza doświadczenie , iż ta niedorosła 
straż po chwili czuwania udaje się na spoczynek do 
pierwszej lepszej chaty, gdzie zwykle do ranku prze- 
bywa, 8 Sdy wybuchnie pożar, zwykle nie ma komu u- 
derzeniem dzwonu zazlarmować we śnie pogrążonych 
mieszkańców, przez CO Ogromne wydarzają się klęski, 
jak tego właśnie doświadczono w Niedzieliskach, Ośmiela- | 
my się tem przedstawieniem zwrócić uwagę władz na 
straże nocne, które rygorowi jakiemus podpadać powin- 
ny. Byłoby także do życzenia, aby w każdej gminie 
znajdowały Się księgi gromadzkie, w których powinno- 
ści przez EMiny odbyte, mianowicie warty nocne powin- 
neby PJ zapisywane, Tym sposobem zapobiegłoby się 
nadu ciom rozlicznym, uzyskanoby ewidencję dla do- 
zorugCych czynności gminne organów, i zapobiegłoby 
sią Jażaleniom gminy do dotyczących urzędów powia- 
tow/ch, iż niektórzy członkowie gminy za wiele, a inni 
za Mało powinności swe spełniają. 


Sybir. Do dziś dnia prócz Humboldta mało uczo- 
nych europejskich zwidziło Syberją, osobliwie wscho- 
driż; nie mówiąc o bogactwach mineralnych, ukrytych 
w łoLie tej krainy, spotykają tam zabytki historyczne 
wielkiej wartości, niewiadomego narodu, który egzysto- 
wsł w czasach przedhistorycznych, na całej przestrzeni 
tej Wielkiej dziś bezludnej krainy. Na skałach znajdują 
olbrzymie wyryte napisy, runy, przypominające formą 
klinowe charaktery wschodnich ludów, a wyrobem egip- 
gkie roboty. W kurhanach blisko Irkucka, Omska i in- 
dziej wykopują znaczną ilość szczerozłotych i srebr- 
pyChostarożytnych wyrobów, chociaż bez gustu lecz 
znacznej wartości, mających podobieństwo częścią do 
indyjskich, częścią do litewskich wykopalin. Są to o- | 
bręcze złote, bransolety, opaski; znaczna ich liczba znaj- 
duje się w petersburgskiem muzeum cesarskiem. Znaj- 
dują także naczynia srebrne i złote zdobione rzeżbą lub 
Wwykuciem. Z tych pomników okazuje się, że na całej 
przestrzeni dzisiejszej Syberji zamieszkiwał niegdyś 
wielki i potężny naród, który wyginął lub opuścił tę 
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krainę, być może w skutek przemiany klimatu. Są 
niezaprzeczone ślady, że mammuty i inne zwie- 
rzęta południowych stron zamieszkiwały w Syberji. 
Nad ujściem rzeki Leny, lat temn 20, znaleziono 
w pokładach lodowych całego mammuta ze skórą, 
szkielet tej nadzwyczajnej rzadkości mieszkańca staro- 
żytnego Świata z częścią Bkóry, znajduje się w a- 
kademicznem muzeum petersburgskiem. W nieprzeby- 
tych pustyniach Sybenji egzystują po dziś niezmiernej 
wielkości węże, o których nie można mieć pojęcia bez 
sprawozdań akademii nauk, węże, których długość kil- 
kanaście łokci a objętość równa się najgrubszemu drze- 
wu, kryją się w rozpadlinach skał į pieczarach , zjawi- 
sko ich na powierzchni jest zbyt rzadkie; były wypadki 
że ich tameczni kozacy zabijali, trup zabitego węża za- 
rażał na znaczną przestrzeń powietrze, tak Że ani człek 
ani zwierz nie mogli zbliżyć się bez narażenia życia, 
Są to fakta. wniesione do wydziału nauk, szkoda tylko 
że mało opracowane. g3 


— Medaldla Fredry. Otrzymujemy zawiadomienie, 
ż¥ dnia 26. bieżąc. m. o godzinie 11 przed południem 
odbedzie komisja, wyznaczona do wybicia tego me- 
dalu na cześć Aleksandra Fredry, posiedzenie publi. 
czne w Bali narodowego Zakładu imienia Ossolińskich, 
na którem medal jubilatowi wręczonym zostanie. 

— Ks. liochowski z Skarlina (Y Poznańskiem) w 
skutek fałszywej denuncjacji aresztowany i do Hausvo- 
gtei w Berlinie wywieziony, wypuszczony został teraz 
jako niewinny na wolność; denuncjant ząś, niejaki Piotr 
Zdziarski, który denuncjację swoją fałszywie zaprzy- 
siągł, skazany został przez kwidzyński sąd przysięgłych 
na 4 lata ciężkiego więzienia. | 


— Pan Mannheimer, jeden Z najsławniejszych ka- 
znodziei izraelickich, powszechnie znany i wielce powa- 
żany w Wiedniu, umarł tamże W nocy z 16. na 17. bm. 
w 71 roku życia. Przedwczoraj odbyło się w tutejszej 
świątyni izraelickiej za zmarłego nabożeństwo żałobne. 


Ostatnie wiadomości. 


Mówią o projekcie pewnego państwa śre- 
dnioniemieckiego, według którego kwestja po- 
siądania księztw Zaelbiańskich w ten sposób 
zostałaby załatwioną , że Austrja stanowczo za- 
jęłaby Holsztyn i Lauenburg, a Prusy Szlezwik. 
Austrja odstąpiłaby potem swój nabytek księ- 
ciu Augustenburgowi, któryby tym sposobem 
został przynajmniej właścicielem Holsztynu 1 
Lanuenburgu. 

Projekt adresn ciała prawodawczego, nad 
którym rozpoczną się wkrótce rozprawy, jest 
równie jak i adrea senatu, tylko niewinną pa- 
rafrazą mowy tronowej. Meksyk wspomniany 
jest w projekcie adresowym temi słowy: „Kon- 
statujemy z W. ces. Mością uzyskane w Meksy- 
ku rezultaty, gdzie dzięki waleczności naszych 
żołnierzy, mądrości monarchy i pomocy ludno- 
ści, zagościły znowu porządek, bezpieczeństwo 
i praca. Jest to szczęście, bo podobne skutki 
przygotowują rychły powrót wojsk naszych.“ 
O konwencji z 15. września mówi 


su: „Liczymy na dokładne i lojaln 


ae. adre- | 


nie zobowiązań, które wiążą nawzajem Włochy 
i Francję. Bezwątpienia zdarzają się wypadki 
Najj. Panie, które nie zawsze przewidzieć i od- 
wrócić może ludzka. roztropność; wszelako 
pełni ufności w Waszą mądrość, pochwalamy, 
że Wasza ces. Mość Zastrzegłeś sobie pod tym 
względem zupełną swobodę działania.“ 

Opinion nationale Ogłasza osnowę petycji, 
przedłożonej w Lugdunie do podpisów, w któ- 
rej proszony jest rząd o zniesienie zakonu je- 
zuitów we Francji. Lugdun jest głównem sie- 
dliskiem jezuitów we Francji. 


Francuzkiemu ciału prawodawczemu przed- 
łożono projekt ustawy, którą zastąpić ma usta- 
wę o bezpieczeństwie, utrącającą wkrótce swą 
prawomocność. Chodzi w nim głównie o ukara- 
nie zbrodni i przestępstw, popełnianych przez 
Francuzów za granicą lub przez cudzoziemców 
przeciw Francji. Projekt ustawy oświadeza, że 
winowajca ścigany i karany będzie w takim ra- 
zie we Francji, i że to Samo nastąpi wobec cu- 
dzoziemeów, którzy Poza granicami Francji 
bądźto jako sprawcy, bądź jako współwinni do- 
puścili się zbrodni, narażającej bezpieczeństwo 
państwa; jeżeli winowajca aresztowany będzie 
we Francji lub wydany jej władzom. Tym spo- 
sobem przywrócono ile możności znowu ustawę 
o bezpieczeństwie. 

Jeden z najgłówniejszych Orguaów stronni- 
ctwa ultramontańskiego, Journal de Bruxelles, 
pisze: „Pewien korespondent donosi nam wielce 
ważną wiadomość, którą tylko z najwyraźniej- 
szem zastrzeżeniem przyjmujemy i tylko ze 
względu na jej wagę zamieszczamy. Piszą nam, 
że Ojciec św. oświadczył cesarzowi Napoleono- 
wi gotowość papiezkiego rządu do zawiązania 
układów względem konwencji zd. 15. września; 
lecz układy te poprzedzićby musiało cofnięcie 
rezolucji, którą Izba włoska ogłosiła Rzym 
stolicą Włoch. Król Wiktor Emanuel odrzucił 
ten niezbędny warunek, w skutek czego cesarz 
oświądezył, iż uważa konwencję za nieważną 
(non avenue) i że nie odwoła wojsk swych z 
Rzymu.* Do tej wiadomości dodąć należy, że 
istotnie agitujesię coś w sprawie rzymskiej; czy 
istotnie to, o czem mówi dziennik brukselski, to 
rzecz inna. Ufność, z jaką franenzki minister 
stanu Rouher mówił o możliwości pojednania, 
jest uwagi godną i wcale: się nie sprzeciwia 
podobnemu domysłowi. Rozstrojenie, wywołane 
mową Rouhera w kołach włoskich, jest także 
pewną oznaką — chociaż znowu trudno zarę- 
czyć, czy to nie czysta komedja. a 

W tajnej drukarni papiezkiej mają się dru- 
kować akta papiezkie, przeznaczone dla nad- 
chodzącego konsystorza kardynałów. Słychać, 
że między temi aktami znajduje się i allokucja, 
w której papież doniesie o wrażeniu encykliki 
i tegoż możliwych skutkach, a zarazem pono- 
wnie i uroczyście potępi liberalizm na zawsze. 
~ Unita ltaliana upewnia, że (wiadome nam) 
dodatkowe artykuły do konwencji wrześniowej 
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, Senat włoski sprzeciwił się na posiedzeniu 
dnia 20. b. m. zniesieniu kary Śmierci. 
Sejm hiszpański wykreślił z budżetu pensję 
dla posła przy dworze ekskróla neapolitańskiego. 
Kongres Południowców przyjął ustawę, po- 
zwalającą na uzbrojenie murzynów (senat od- 
rzucił ten wniosek tylko większością 1 głosu), i 
pobór na 300.000 żołnierzy; obeene wszakże sto- 
sunki murzynów do panów pozostają nienaruszone. 
Zkądby tyle żołnierzy Południowcy dostali, tru- 
dno zrozumieć, skoro 8% już ograniczeni na Wir- 
ginię i część Karoliny północnej. 
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Ze Lwowa piszą do Neue Freie Presse: 
„Nasz wydział sejmowy otrzymał temi dniami 
wezwanie od namiestnictwa, aby się Z niem po- 
rozumiał jeszcze tego miesiąca względem rozpi- 
sania i przeprowadzenia wyborów uzupełniają- 
cych do naszego sejmu, w którym około 20 
miejsc jest opróżnionych, Przeszło 10 posłów 
straciło swe mandaty w skut. : ostatnich wy- 
padków, procesów i wyroków rądów wojennych. 
Itak muszą być obsadzone miejsca posłów : 
Janka (skazanego na 2 lata więzienia), Żiemiał- 
kowskiego ' (na 3 lata), ks. Adama Sapieby 1 
Skorupki (za granicą), hrabiego Wodziekiego, 
barona Bauma, hr. Golejewskiego, Rogawskiego, 
Benoego (uwolnionych z braku dowodów), Wy- 
branowskiego, Drohojewskiego (na lat 6) i t. d. 
Co się tyczy wyborów, to trudno istotnie pojąć, 
w jaki sposób — jeżeli akt łaski nie zniesie 
skutków wyroku sądów wojennych — przepro- 
wadzić się dadzą, gdyż mianowicie między wła- 
ścicielami wielkich posiadłości prawie nie ma 
żadnego, któryby w skutek ostatnich wypadków 
nie stracił prawa wybieralności. Wobee 8.000 
wyroków sądów wojennych i naszej ustawy wy- 
borczej, trudno będzie zaiste wynaleźć takich 
kandydatów, którzyby byli obieralni a posia- 
dali zaufanie swych współobywateli,* 


We wtorek przyjęła wiedeńska Izba panów 
dalsze paragrafy ustawy o podatku gorzelnia- 
nym, tudzież całą ustawę w trzecim odczycie, a 
mianowicie artykuł II., o warunkach pod jakie- 
mi umniejszenie podatku ma być dozwolone ; ar- 
tykuł III. o szkodliwych następstwach dla tych 
gorzelni, które mając beneficjum zniżonego po- 
datku dopuszczą się pokrzywdzenia akcyzy; 
art. IV, o wymiarze kar podług przepisów u- 
stawy z dnia 9. lipca "1862; art. V. dodano 
na wniosek Pipitza, opiewa on: „Obniżenie po- 
datku z 6 na 5 krajcarów ma służyć za podsta- 
wę i ugodom (Abfindungen) z temi gorzelniami, 
o których mówi artykuł V. ustawy z d. 9. lip- 
ca 1862.* (Przypis ten ma na celu, i mniejszym 
gorzelniom, niemającym aparatów mierniczych, 
przyznać obniżenie podatku przy ugodach ; art. 
VI. postanawia, aby przy wywozie obok zwro- 
tu podatku, bonifikowano także 6 pret. za ulo- 
tnienie spirytusu. Sprawozdanie umieścimy jutro. 
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lińska na czas posiadania Doroszowa | rana; do Lwowa 10 


g. 30 m. z rana i 8 g. 


Gospodarstwo, przemysł 
i handel.. 


(K. K.) Lwów 22. marca. W interesie 
pszezelnictwa, Z powodu spażniającej się 
tegorocznej wiosny, radze dla uniknienia 
możliwych strat w pasiekach codzień, raz 
lub dwa razy wszystkie pnie przesłuchywać. 
„Gdy siç okaże, że jaki pień, który przed 
dwunastoma godzinami żył. oznaków życia 
nie daje, należy go zaraz do ciepłej Izby 
wnieść, śmiecie zeń wygarnać, ul do góry 
dnem postawić, pomiędzy plastry letniego 
miodu nalać, i przez jakiś czas otwartym 
zostawić, aby go ciepło pokojowe ogarneło; 
poczem pszczoły zwykle do życia przyeho- 
dzą. Gdyby zaš to nic nie pomogło, trzeba 
plastry z pszczołami powyciągać i na okuo 
do słońca poustawiać, a gdy pszczoły 
ożyja. plastry z pszezołami dostatecznie 
ożywionemi napowrót powkładać, a po- 
tem na okno postawić, deszczułke do ocz- 
ka ula przystawić, a reszta pszczół z okna 
po tej deszczułce sama do ula wejdzie, ` 

Gdyby zaś któremu pniu matka zginę- 
ła, można pozostałe pszczoły zaraz na o- 
knie z jakim słabym pniem tym samym spo- 
sobem złączyć, 

Nad wie2zorem należy włożyć mu do 
l lastr z miodem i postawić w nie- 

ardzo obłodne miejsce, gdzie pozostać ma 
aż do czasu cieplejszego. W braku zaś mio- 
du, można e plastra próżnego nalać Byro- 
pz cukru białego, który z wiosny pszczo- 
om nie zaszkodzi. pe podobnych opera- 
tyj jednak należy UŻYWAĆ pokoju tylko z je- 
nem oknem, inaczej >Y Sie pszezoły po 0- 
knąch porozlatywały Í trudno by było po- 
Zbierać je. 


Dochód kolel galicyjskiei wynosił 
w pierwszej połowie marc» owie © 
nieważ dochód w pierwszej poł0w deee 
wynosił tylko 85.022 złr. to wprawtzie w 
marcu powiększył się o 41.374 złr. tJ. praj 
wie o 50%, 8 więc stosuukowo był OTzy- 
stny. Ponieważ jednak dochód marcowy od 
z. r. wynosił 449.783 złr. to choćby dota’ 
teraźniejszy z drugiej połowy marca równa 
się dochodowi z pierwszej, okazałby się W 
br. zawsze jeszcze ubytek około 200.000 
„złr. w porównaniu z rokiem zeszłym. Mie- 
Siące styczeń i luty wykazały już ubytek 
na 371.034 złr, 


Dochód z tytoniu wynosił w państwie 
austrjackiem za rok 1864, 55,431.544 złr., 
w porównaniu z r. 1868 mniej o 177.936 
złr. Ubytek ten okazał się szczególnie z 
Powodu umniejszonej konsumcji krajowych 
cygarów. W Galicji skonsumowano ich mniej 
o 1.025.314 sztuk tj. 29/ na Bukowinie o 
95.750 sztuk tj, 11.7, mniej w porównaniu 
z r. 1863. Natomiast skonsumowano tytoniu 

rajanego więcej o 21.784 cetnarów ` wied. 
wartości 793.999 złr. Konsumcja zaś tąbaki 
spadła w r. 1864 o 2199 cetnarów wied., i 
trudno, aby się podniósł kiedykolwiek już 
do poprze niej wysokości, zrobiono bowiem 
doświądczenie, że cyfra zażywających ta- 
oake uszcznpla sie Co roku. E zwie 

cji za tytoń i cygara sprowadzone z zą- 
| Eranicy, wynosił 185,780 złr., o 35.317 złr. 


Opłata od powuzów, wprowadzonych 
w granice państwa moskiewskiego. Lemb. 
Ztg donosi: C. k. mosk. departament cło- 
wy w Petersburgu rozporządził pod dniem 
3. bm., iż wszystkie własnemi powozami z 
zagranicy do państwa moskiewskiego przy- 
bywające osoby, mają za te powozy, bez 
różnicy czy SĄ nowe czy używane, opłacać 
podług taryfy cło, z wyjatkiem tylko, je- 
żeli mogą się wykazać poświadczeniem 
władzy granicznej, że powozy te wyszły 
przedtem z cesarstwa. 


W Pradze otworzono dnia 20. b. m. 
wystawę jedwabniczą czeskiego stowarzy- 
szenia dla hodowli drzew morwowych i je- 
dwabników. Dnia 16. bm. zaś zebrała się 
tamże znaczna liczba większych producen- 
tów spirytusowych, pomiędzy nimi hr. No- 
stiz, książę Jerzy i Maurycy Lobkowicz, 
Karol Szwarzenberg, Hugo Taxis i t, pe, 
aby się naradzić nad środkami podnie- 
sienia tej upadającej gałezi przemysłu. 
Większość zgromadzenia, która liczyła tak- 
że wielu małych posiadaczy i oficjalistów 
ekonomicznych. zgodziła się na to, Że ulgi 
możnaby doznać od bonifikacji wywozowej 
8%, za niknięcie spirytusu, i od zniżenia 
podatku gorzelnianego o 10—15%. Zgro- 
madzenie oświadczyło się także zatem, aby 
defraudacje karano nietylko grzy wnami pie- 
niężnemi, ale jak w Prusiech więzieniem i 
w ogóle, aby obostrzono wymiar kary. W 
końcu wybrany został komitet z 5 człon- 
ków dla zradagowania memorjału do Izby 
panów. 


(f) Wiedeń 20. marca. Bankructwa 
bardzo Ba liczne wszędzie. rubryka ich w 
tutejszych dziennikach zrobiła się stałą. 
Przychodzi nawet do traicznych wypadków 
z powodu nich. W Lipsku np. dnia 16. bm. 
zawiesił wypłaty dom bankowy Blachstein 
ze stanem biernym 300.000 talarów. Szef 
jego umarł tegoż dnia. Upadłość ta dotkne- 
ła inny dom handlowy. którego szef rzucił 
się bezzwłocznie w fale Elstery i niedo- 
agoliwszy się ratować od nadbiegłych In- 
dza utonął. Największe bankructwa zacho- 
tbo woaecnie w zawodzie fabrycznym sukna 
kle dziew. sade bankructwo ciągnie zwy- 
fatalnogo n innych za sobą. Są to objawy 
del i rzegołożenia, w jakiem się nasz han- 

* W Peszcię zaaddują. 

dla rep zawiązuje się obecnie towa- 
rzystwo tyfikacji spirytusu. Kapitał 
zakładowy obliczono na 500000 zir, które 
mają być r. iaje 1000 akcji po 500 
złr. wal. żle 

Stała deputacja ongresa ekonomistów 
niemieckich ZeDT3łA SIę dnia 11, bm. w Ber- 
linie i postanowiłś ZWOłać tego roku kon- 
gres do NorymberSl! Na dzień 21, go 24. 
sierpnia. 

W handlu zbożowym Opinia zawsze je- 
dnakowa. Temi dniami ać się w Pe- 
szcie kilku ajentów Z€ och a z nad 
Renu. Wzięli kilka znacznych Partyj z tar. 
gu, a ponieważ właściciele Eri Nyższe 
Żądania, udali się w niższe OKONCE. Na ty. 
tejszej giełdzie sobotniej sprzedano pszeni. 
cy do 25.000 mierzyc; pomniejsze. partje z 
podwyżką o 5 kr, na mierzycy: ZJtO było 

ez pokupu, natoraiast jęczmień targowano 


fnt. 1.47, 49fnt. 1.45, 47—ABfut. 1.42 transi- 
to Wiedeń. z 


udańsk 16. marca, W początku tygo- 
dnia mielimy zupełną odwilż, w ostatnich 
dniach jednakże przymrozki noene są mo- 
eniejsze i pogoda się ustaliła. Wiatr półno- 
cno- wschodni. 

Targi angielskie także w tym tygodniu 
pozostały w swej zwykłej bezczynności. 
Dowozy zboża Zorganicznegg były nader 
małe, ziarno zaś krajowe, z powodu cig- 
głych deszczów pogorszyło się znacznie w 
swej kondycji. Z tej to przyczyny towar 
wyborowy był nieco więcej poszukiwany, 
miał łatwiejszy odbyt i osiągnął w niektó 
rych sprzedażach małe podwyższenie w 
cenach. 

We Francji tranzakcje wprawdzie nie 
wiele sie ożywiły, na wszystkich Jednakże 
targach notowano stanowcze polepszenie w 
cenach mąki i zboża. Kultura krajowa nie 
spieszy ze sprzedażą i nie zaopatruje zbyt 
hojnie targi. Dowozży zagraniczne gą małe 
dla zaspokojenia więc potash bieżących 
płacono hektolitr o 50—10 cent, drożej jak 
w zeszłym tygodniu. 

Na naszej giełdzie pokup mały, bo wy- 
wóz jeszcze wstrzymany z powodu lodów 
i zamarzniecia Suudu. Ceny zeszło-tygo- 
dniowe utrzymały się w zupełności, a na- 
wet cokolwiek polepszyły w skutek donie- 
sień z Anglii i Francji. $ 

W ciągu tygodnia sprzedano pszenicy 
łasztów 900, żyta 150, jęczmienia 10, gro- 
chu 10. i - 

Płacono za łaszt pszenicy wagi polsk. 
korzec warsz. 226—293fnt., 27.17—30,39 zp. 
235—240fnt., 32.2—33 8, 242—245fnt, 32,26 — 
34.8, 246—247fnt., 34.20—35.16; żyta 236 do 
245fnt., 19.27—22,16; grochu 22.16.98, j6. 

Kursa zamiau: Londyn 6.223, Ham- 
burg 152%,, Amsterdam 143/. 


mn 


Cześć urzędowa, 


„Gmina DoroszóWw Wielki w ob- 
wodzie żółkiewskim, celem zaprowadzenia 
u siebie uregulowanej nauki Szkolnej zobo- 
wiązała się po wieczne czasy» Wystąwić bu- 
dynek szkolny wraz z pomiesZkaniem dla 
nauczyciela i utrzymywać 80 Zawsze w do- 
brym stanie, posprawiać porządki szkolne, 
mieć staranie o ochędóstwO W Szkole, zwo- 
zić drzewo na opał Szkoły i pomieszkanie 
nauczyciela, które tenże ma zakupywać 
za kwote 40 zł, wal. AUstr. Corocznie przez 
gminę na ten cel składaną, I Nareszcie każ- 
doczesnemu nauczycielowi. Który oraz ma 
pełnić służbę diaka płacić rocznie 180 złr. 
w. a. A + 
Dla polepszenia tej dotacji zobowiązała 
się dodawać yłaścicielka dóbr p. Antonina 


— (iminy Michalewice i Jaremków w o- 
bwodzie przemyskim, celem założenia wspól- 
nej szkoły w Michalewicach zobowiązały 
sie po wieczne czasy na gruncie gminnym 
na cele szkolne ofiarowanym rozległości 0- 
koło 400 sążni kwadratowych majacym, wy- 
stawić budynek szkolny z pomieszkaniem 
nauczyciela, i utrzymywać zawsze w do- 
brym stanie, posprawiać porządki szkolne, 
mieć staranie o ochędóstwo w szkole, na o- 
pał szkoły dawać rocznie 140 sztuk okłot., 
i nareszcie każdoczesnemu nauczycielowi, 
który oraz ma pełnić słnżbę diaka | płacić 
rocznie 140 zł. z czego na gminę Michale- 
wice przypada 137 zł, 40 cent., a na gmjne 
Jaremków 2 zł. 60 cent. w. a. Dr. Rajski 
właściciel Michalewie, ofiarował obligację 
indemnieacyjną na 100 zł m. k., od której 
procenta bedź4 obracane na zakupno opału 
dla szkoły. Nareszcie zobowiązały się gmi- 
ny zwozić drzewo opałowe, które nauczy- 
ciel kupować bedzie na swoją potrzebe. 

Firma zaprotokołowana, „Mich, Parl* 
aptekarz w Tarnopolu. - 


Edykta. Sąd obwodowy w Przemyślu 
nwiadamia Konstancję ze Szlahowskich hr. 
Łubieńske o wyrokn w procesie jej ze Sta- 
nisławą Kieszkowkka i Florentyna Brze- 
ściańską. Sad obwodowy w Stanisławowie 
zawiadamia Nachmana Rosen o nakaz, pła- 
tniczym na rzecz Pinkasa Horowitza. 


Stacja pocztowa w Mazanestie na 
Bukowinie bedzie z dniem 1. czerwe. prze- 
niesiona do Iliszestie. 


Konkurs na stypendja. Magistrat kr. 
stoł. miasta Lwowa podaje do wiadomości. 
iż z miejskiei fundacji dla sierót dziewcząt 
trzy stypendja rocznych 63 zł. opróżnione 
zostały. 

Stypendium takie przeznaczone jest Sta - 
tutami dla dzieci chrześcjan przynależnych 
do gminy lwowskiej, prawego pochodzenia 
j w ubóstwie zostających. które albo oboj- 
ga rodziców nie mają. lub przynajmniej po 
ojeu osierocone, i trwa dopokąd dziecię 12 
roku wieku nie ukończy. Er 

Opiekunowie lub piastunowie, chege € 
bna to stypendium dła swych dk r. 
lub wychowanek, wnieść winni prośby gwo- 
je zaopatrzone w dowody wymagane do 
magistratu lwowskiego najdalej do dn. 15. 
kwietnia r. b. 


Pociąg! na kolej żelaznej. 


Odehodzą: Ze Lwowa do Krakowa 5 
godz. 20 min. wieczór i 5 godzina 10 min. 
z rana. Z Krakowa do Wiednia 7 godz. 
rana. 3 godz. 30 min, po południuzdo Wro- 
ławis, do Ostrawy i przez Bognmin (Oder- 
berg) do Prus i do Warszawy 8 godzina z 


30 min. po poł., do Wieliczki 11 godzina £ 
rana. Z Wiednia do Krakowa 7 godz. 15 
min. z rana, 8 g. 30 m. wieczor. Z Ostra- 
wy od Krakowa 11 g. Z raną, 


Przychodzą. Do Lwowa z Krakowa 8 
godz. 32 m. z rana, 9 g. 40 m. wieczorem 
Do Krakowa z Wiednia 9 g. 45 m. z rana, 
7 g. 45 m, wieczorem; z Wrocławia 9 g. 46 
m, z raqa, 5g. 20m. wieczorem; z Warsza- 
wy 9 g. 45 m. z rana; z Ostrawy na Bo- 
gumin (Oderberg) z Prus 5g. 27 m. po po- 
łndniu: ze Lwowa 6 g. 15 m. z ran, 2 g. 
54 m. po południu ; z Więlicaki 6 g. 20 m. 
wieczorem. 


Przyjechali d. 21. marca. 


Pp. hr. Borkowski W. ,z Winniczek, O- 
bertńyski L. z Stronibab. Świeżawski 3 z 
Szczepiatyna, Ochocki Józ. z Merzho rt, 
Huagenstein K., Gabona F., Znak J. i kn- 
nau H. z Pesztu, hr, Bobrowski 3 Aj 
drychowa, Milewski Kor. ze Stanis LT | Li 
Bukaiło K., Buchleitner J, CZO ray n Lie 
li J. b Pesztu. Lubiński L. z Zółkwi,” 
nek W. z Zedowic. Zacharjasie wicz Mik. z 


Lipowiec. 
Wyjechali d. 21. marca, 
Pp. Baller A- do Sambora, Gozdowicz 


, do Rosztowa, Janicki R. do Str jaa 1 
e H. do Jasionowa, yla, Tru 


C Z A 
Telegrafowany kurs wiedeński. iW. A. 


z dnia 22.Fmarca.  |złr.et. 
Oblig. długu pait, 5%, za 1. m, k.| 71140 
Pożyczka nar. 1854 507, zą ye Ei s k.| 78i 
Losy z r. 1860 SA Sm * . | 9895 
Akcje banku narod. za 1000 gi. ., [800— 
Akcje Towarzystwa kred. na 200 £l-[18330 
London 10 funt. szterlingów 111/60 
Jukaty cesarskie sztuka . . « * 5126 
Srebro za 100 złr. w. a. - <. "0950 


Ea T 


Dają ;Ządają 

Kurs Iwowski. |w, a, |w. a. 

z dnia 22. marce, Zł. | et] zł. [et. 
Dukat holenderski * 521] 5127 
Dukat cesarski * | / * 5122 5|28 
Moskiewski põimperjal , 9| 7 9,13 
Moskiewski rubeł Srebrny , 1[74 1,76 
Moskiewski rubel papierowy | 1,45] - 1,50 
Pruski talar "UT.  . . . 165] 1/67 
Galic, listy zast. w. a. 71/48] 72/23 
Galic. Mty zast. m. k.| „Sj 75/,7075.84 
Galicyj; 90118. indem. . FH 73/50] 74125 
Pożyczka narodowa _ ELI! 88] 78:58 


Akcje kolei żel. gal. - P19|— 221: 83 
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Konkurs. 

Magistrat kr. stół, miasta Lwowa pada- 
je do wiadomości, iż z miejskiej fundacji dla 
sierot dziewcząt trzy styp 'ndja rocznych 63 
złr. w. a; opróżnione zostały. m 77 7% « 

Stypendjum tskie przezascżone jest sta- 
tutami dla dzieci chrześciau, przynależnych 
do gminy lwowskiej, prawego pochodzenia 
i w ubóstwie zosiających, które albo obojga 
rodziców nie mają lub przynajmniej po ojcu 
osierocone — i trwa, dopokąd dziecię dwu- 
nasty rok wieku nie akończy. 

Opiekunowie lub piastunowie, chegcy po- 
zyskać to stypendium dla swych pupilek 
lub wychowanek, wnieść winni prośby 5%0- 
je, zaopatrzone w dowody Wymagane, du Ma- 
e stratu lwowskiego najdalej do 15. Ewie- 
tuia r b 295 1 Ą 

Lwów» d. 16. mari 1865. s 


Esparsety = se 
nasienie sporku | czeř- 
wonej koniczyny, jeste 
600 korcy ziem- 
~ niaków cebulcowych 


nasiennych, są w domu komisowyin 
"T. Niewiadomski et W. Se- 
"metkowski do uabycia. 


Przyjacię | Dzieci 


z rycinami p 


wychodzi we Lwowie dnia 1. i 15. każdęgo 
miesiąca. Przedpłata wynosi, liczące od po- 
czątku stycznia b. r. z przesyłką pocztową 
rocznie 5 złr. w. a. półrocznie 2 złr. 50 cnt. 
Z W. ks. Poznańskiego 3 talary prusxie. 
Przedpłatę także z W ks. Poznańskiego na- 
leży przysyłać franco wprost: Bo reda- 
keji Przyjaciela Dzieci we Lwowie w 
Rynku pod l. 5łŁ. ° n viBTZgZĘ 

Egzempiarzy z lat ubiegłych. kompie 
tnych, oprawnych w piękna litografowang t- 
kładkę dostać można tak w redakcji jsk i 
wę wszystkich księgarajnch Krajowych po 
5 zir. w. a. Kto zapisuje wprost z redakcji 
dwa razam roczniki (1863 —1864) ten otrzyma 
ob:dwa xa 7, zir. w. a. 292 1—3 
īm I 


L Drexler 
przy placu Katedralnym Nr. 46 m. 


ma zasztzyt oznajmić Szanównej P. T. Pu- 
bliczności, że istniejący tu już od 28 lat sklep 
swój z gotową pościelą p łączył teraz takżei z 


HANDLEM BŁAWATNYM. 


Polca przeto swój wyborowy i całkiem 
świeży skład fowarów, jako to: Płótna rum- 
burgskie, holenderskie i inne; stołową bieli- 
znę, ręczniki, drelichy, nankiny, rouge, zo- 
nesy i inne płótna i płócienka, gotową bie- 
liznę, wełniane i bawełniane sztuczki na su: 
kole dłą dam. sztuczki na spodnie, ©!.uetki t 
chusteczki dla mężczyzn i dam, wszelkie 
gatunki podszewek; nici do szycia 1 do 
dziergania, tasiemki i guziczki do koszul; 
pończochy, szkarpetki i inne tym podobne 
wyroby; bawełnę potendorfską it d. Oprócz 
tego koce wełniane, picrze darte iinne przy» 
nąleźne w tej mierze towary. 283 2—3 

Trzymając się zawsze swej zasady: ta- 
war jak tylko może być najlepszy 
sprzedawać po cenach jak tylko bye 
może najumiarkowańszych, uprasza Sza- 
nowrą Publiczność o liczny pokup. 


Niżej podpisany ma zaszczyt uwiidomić 
Sząanowną Publiczność, iż przysposobił 
znaczny zapas obówia męzkiego w najno: 
wszym guście z dobrega materjału, ręcząc 
za trwałość roboty jakoteż dobrą formę. 


Ceny zniżone state: złr. "ct. 
Buciki z angielskiego jachtu . . 6 70 
Buciki lakierowane salonowe . . 6 — 

„  Okładane ciełęcą skórką . 6 — 

= tnit ciajęcą skórką cienkie 5 50 

„  kładkle cielęce. . . . . 5 — 

„  Kkozłowe . . e. r. „ 4 50 
Buty jachtowe od 8 złr. aż do ^, 12 — 
„ cłelęce cienkie > « » « -. 6 . 50 
4 $ grube od 7 do 8 TA 


Przy tej sposobności dziękuję Srano- 
wnej Publiczności za łaskawe względy, gdyż 
gorliwą pracą blizko 30 lat w niczem nie 
dałem się wyprzedzić młodszej generacji w 
swoim zawodzie, — Usiłowaniem mójem było 
zawsze starać się o dobry materjał i do- 
brych robotników, jakoteż i nadał staraniem 
mojem będzie na ogólne zadowolenie Szano- 
wnej Publiczności zsłużyć. 212 3—12 


Skład obuwia w hotelu Europej: 
skim we Lwowie. 1 


Wojciech Dadziński, 
majster szewski. 


8 PATE et SIROP 12-12 


de NAFR de DELANGRENIER 


Są to cukierki z owocu, pochodzącego z 
Arabii. ProfeBorowie medycznego fakultetu 
w Paryżu, jak również 50ciu lekarzy szpitali 
paryzkich mieli sposobność uznania w prak- 
tyce skuteczniejszego ICh działania od wszel- 
kich innych środków. Używanych przeciw 
katarom, zapałeniom $AFdla grypie. ko 
kluszom t rozdraźnieniū w piersiach, 

Cena SYROPU 1 złr. 80 €.. z opakowa- 
niem 2 złr.; cena PATE 65 ©, Z Opak, 75c. 


RACAHOUT z ARARn. 


Jedyny wzmacniający pokarm, potwierdzony 
przez francuską akademie medycz? 
Leczy słabości żołądka i kiszek. PprZY- 
apiesza powrót do zdrowia po słabo- 
ściach, wzmacnia dzieci wątiej i deli: 
katnej kompleksji, a przez swe własności 
wzmacniające zabezpiecza od sa t od 
chorób epidemicznych. 

Prawdziwy RACAHOUT. SIROP i 
CUKIERKI Dełangrenier sprzedają się 
w Paryżu przy ulicy Richelieu nr. 26, we 
Lwowie w aptece p: RUCKERA, 


Cena 2 złr., z opakowaniem 2 zł 20 et. 


Wydawcy: Jan Dobrzański i Witali 


"YJ 


GA 


W c ln zadowolenia Szanowni Publiczności. założony przez To warzystwo Sauwców 
Sklad obuwia wszelkiezo rodzaju. po cenach najtańszych ze skór i materjałów 
krajowych, jako też i zagranicznych, wyroby ręczne z własnej Pracowni 
H EJ . . 3 . 3 ` 4 
Towarzystwo doglądane. Każde obuwie odznacza się na podeszwie cecha, : Towarzystwo 


pod butem Rycerza we Lwowie.” 
Zawówienia za przezazem z prowincji, 


żąda. 
Szanownej Publiczności uzyskać. 


>an m 


m 


Szczególnie dobre i 


SKŁAD ZEGARÓW 


7 M. HERZA, zegarmistrza w Wieduiu, 
4 5 Zwettelkofr. Stefansplatz Nr. 6. pole- 
z, SAW wielkim wyborze wszelkie ga- 

(4 tunki dobrze regulowanych zegarów 
` KI po cenach następujących: 


Zegarki kieszonkowe ge- 
newskie. 
od ae i wyżej 


Cylindr; srebrne 


_ na 4 kamienie . 3 ź ean "A a 
y o . m é è on 12 n 
CE “ ze złot. brzeg.. 

z odskak. kłap. 13 - 
"a m lepsze > - 14 - 
„ B kamieni . 3 15 s 
„m * s z £ kopert. w 15 
nn E «  ., „kepsze „ 17 : 
„y Obozowe (Armee-Uhren) , 20 


SERCU „x 


Ankry srebrne 


“t na 13 kamieni PENE | woń 1 
"R UNO lepsze acha r dw 12) 
z dwoma o a "im A 19 " 
z mocnemi kopertami - A 23 
angielskie z szkiełkiem kryszt. 25 ' 
obozowe Savonette . * 22 
+1 bo n lepsze z mo- 
cnemi koper. » 25 
Remoutoirs w lepszym gati. =- » %8 
« sł lg u 5 Savonette . 35 a 
Cylindry złote próby 3. 
=a na 8 kamieni . . à 30 
nn o o» ze złotą kapsią BR 
damskie al a 44” m. . 28 
„| lepsze. > 5 BN 36 
” z emalią i djamentami 
złotą kapsią na 8 kam. » 40 a 
Savonetty damskie na $ kamieni 40 PA 
z emalią lepsze.  - è „ 
'"Kotwiczne złote 
na 13 kamieni . i i TE: 
„  zzłot. kaps. lepsze 46 


CANEL 
z 2 kopert. . . = `; „50 
60. 70. 8u. 90, 106 do 120 


no n od złr. 5 
damskie. o. . od 45 1 wyżej 
» z 2 kopert. . ROS .. 

v Ą m z kryształ. 
szkielkiem RE) 


Mementoirs z mocnemi koperi. 0d 120. 150. 180 .. 
"Budziki po złr. 5, z zegarem po złr. 1. 


Największy skład zegarów z wahadłami 


208 - własnego wyrobu 4—12 
co adni do naciaganisi ei F po złr. 16. A 2 
ące godziny i pół godziny ©» » 2. 35, 
0 gluadraose [OCHA 44400. SK 60, 
Regulatory co miesiąc do nakręc. .. „. 28, 30. 38, 
Naprawki wykonują się najstaranniej. Zamiej 


scowe zlecenia za przesłaniem gotówki lub prze- 
kazem będą najrychiej uskułeczniane. Zegary przy)” 
mują się także w zamian. 


l J s T zr TIELET RAWY TRO" WTTL 


(Perles &Ether du Docteur 
Glertan.) 


PERŁY ETEROWE 


Dra Clertau. 

Eter jest środkiem silnie działa- 
jecym przeciw bolu głowy. spaz- ; 
mom żolądka, biclu serca i wszel- 
kim cierpieniom z osłabienia ner- 
wów pochodzącym; użycie jego aż 
dotąd z powodu nadzwyczajnej ła- 
twości ulątniania się byłu bardzo ntru- 
dnionem. Dr. Clertau znalazł sposób 
zapobieżenia. tej niedogodności swoim 
wynalazkiem Perł eterowych. Lekarze 
paryzcy przyznają pierwszeństwo te- 
mu sposobowi użycia eteru. 

Cena 1 zł. 50 c., za opakowanie 20 e. 

Dostać można w Warszawie w 
składach rmaterjałów aptecznych pp. 
„Galla i Mrozowskiego; i w aptekach 
pp. Chróścickiego w Wilnie, RUC- 
KERA we Lwowie i Brunona Mi- 
czyńskiego w Krakowie. 34 8-10 


UETEEE: ZEZIEAKIZĘKTUDZOZW TOW | ION yo CZ TOK AATWODC CAE | 


mag-Tylko 3 zł, 50 c. w.a.%E 


kosztuja u podpisauego cały los oryginalny 
(nie promesa) na ciągnienie 5. kwietnia b. r. 


Wielkiego Hamburgskiego 
łosowania pieniężnego. 
Kapitał do wylosowania wynosi 
2 miliony 331.400 mark. 

Grówne wygrane Są następujące: mark 
200.000. £00.000. 50.000. 30.000. 20.000. 
43.000, 7 po 10.000. 2 po 8.000. 2 po 
6.000. 4 po 5.000. 4 po 4.000. 15 po 
3.000. 150 po 2.000. 6 po 4.508. 6 po 
1.200, 106 po 1.009. 106 po 500 itd. itd. 

Pół losu oryginalnego (nie promesy) ko- 
sztuje 1 złr. 75 cent. w. m ` 1 yt 

Zlecenia zagruniczne opatrzone gotówką 
załatwiam rychło z dotrzymaniem sekretu. 

Rządowe listy ciąguienia, równieź pie- 
niądze wygrane rozsełam zaraz po losowaniu. 

Proszę się wprost udać pod adresem: 


Jean Schrimpf, 
Banquier in Frankfurt am Min, 


184 8-8 


ou Citrate de filagnesie Sücré et A romatisć 


dostatecznie jest rozpuścić ten proszek w 
butelce wody, aby otrzymać wybocnego sma- 
ku lemoniądę czyszcząca © pięćdziesięciu gra- 
mach cytrynianu magnezji. Limoniąda ta 
Potwierdzona przez psryzką akademię medy- 
€ZD3 czyści tak dobrze jak woda Sedlitzka. 
z Znajduje sie we Lwowie u ZYGMUN- 
A RUKERA apt. pod Srebrnym orłem, w 
Warszawie w składach materjałów *ptecznych 
alla i Mrozowskiego, i w aptekach pp. 
Chrościekiegu w Wilnie, Brunoua Miczyńskie. 
go w Srakowie. 24 6— 
Cena 1 złr- 89 centów, z opakowaniem 
2 złr. W. a- 
manr P 


aaia 


PAMNARODOWA o fri 


„pod puien Ry cerzi .. 
ulięą Kapitulna Nr. 24 m., naprzeciw handlu p. Bygikowstiego, 


we Lwowie 


TOWARZYSTWO SZEWCÓW © | 


1 przes I jako też i miejscowe staranie : szybko bana | 
tecznione zostają. (enniki na żądanie z prowincji po.ełają się. Za opak' wanio nie się nie 
Dziękując za dotychczasowe względy, Towarzystwo tuszy sobie k 

we „A : 


tnie zegary ! 


Łasobny. od wielu lat zaszczycany | 


s W. Śmochowski. Główny redaktor: Jan Dobrzański.  Odpowiedziślny za radakcję. Tadeusz 


Aka GE p 2004 AA PO AT nawę ni 


BANDAŻ. 


` 


aa 


= a e e 


| 
starannie przez | 
| 
| 


i nadal fakawe od 
293 1—1: 


Elektro Medyczny. 


kiego fakultetu dowiodły, że bandaż 
panów Marie użyteczniejszym jest od 
wszejkich bandażów dotad wynalezio: 
nych, a to ze względu doskonałego 
podtrzymywania ruptur znacznej obję- 
tości, jak również z uwagi na jego 
dzisłanie elektro-medyk: Ina, które wy- 
bornie 'leczy tę niemoc Ścieśnia i 
przyprowadzą do normalnego stanu 
części tworzace rupturę, leczy zaś w 
bardzo krótkim czasie. 

Cena prostych bandażów 18 złr., 
podwójnych i pępkowych bandaży 28 
złr., dla dzieci 13 złr. Do każdego 
dołączona jest metoda użycia. 

| Dostać można w aptece we Lwo- 
wie u Z. RURERA, w Krakowie u 
p. Miczyńskiego, w składzie materja- 
łów aptecznych p. Galla w Warsza- 
wie, tudzież u p. Chrościckiego w 
Wilnie. 


MAM IEC ZMK EAC DORY CE 


ROB BOTVEAU L47EOTEUR. 


Jest to Syrop roślinny, czyszczący ; 
krew bez merkucjusza. Izy odłiziodzi 
czoną ostrość krwi, oczyszczx ciało z żółci 

zepsutych hamorów, jest bardzo skuteczny 
w sktofulicznych słabościach, silnych bole- 
ściach w czasie porodu, uporczywych lisza- 
jach, wyrzutach syfilistycznych , świerżbie 
zadawnionej, reumatyzmie, wysypce u ko- 
biet, w wieku krytycznego przejscia, nabrzmie- | 
nia gruczołów, chorobach zarażliwych no- 
wych lub zsdawnionych, bardzo uporczy- 
wych. i * 24 8—24. 

Dostać można w Warszawie w składach 
materjałów aptecznych pp. J. Mrozowekiego 
i Gallego, jak również u pp. Sokołowskiego, 
Grodowskiego, K, Łiłpuppa, Centerschinera 
i Spółki; w Lublininie u pp. Mazurkiewicza ; 
Wareskiego; w Wilnie u p. Chrościckiegog 
w Kijowie u apt. Necze; w Krakowie u p | 
Molędzińskiego i we Lwowie u Z. RUK EBA | 

Skład główny w Paryżu przy ullcy Ri- | 


23 9—0 


| 
„Wyseleziony przez braci Marie, 
doktorów w Paryżu zamieszkałych na. 
ulicy dełArbre See Nr. 8, zs który ly WTSĘzG== 
otrzymali brevet ua łat 15, leczy rady- 
kalue wszelkiego rodzaju ruptury. ? i 
Liczne doświadczenia lekarzy francuz- i | 
H 
} 
b 
| 


m 
r 


| 


«8. marca 1855 
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ENNY  BŁAW 


otrzymał świeży transport 


j Plócien i bielizny stołowej, 


( którą, jako też 
wszelkie do tego handlu neleżace towary 
pa znacznie zpiżonych cenach poleca. 


NIM 


0z 004 


za 


CES. KRÓL. UPRZYWIL. 
Iryesieńskie Towarzystwo zabezpieczenia 
! pod firmą: 


ASSICURAZIONI GENERALI 


uajwiększy austrjacki zakład zabezpieczenia, 
posiadający fundusz poręczający przeszło 20 milionów zdr. w. a. 


. przyjmuje zabezpieczenia przeciw 
szkodom ogniowym budynków wszelkiego rodzaju, fabryk, maszyn, 
rekwizytów i zasobów, składów towarowych, bydła, sprzętów 
rolniczy h, ziemiopłodów, mebli, sprzętów domowych i ruchomości 
wszelkiego rodzaju; 
szkodom elementarnym przy przesełkach wodą i lądem; 
szkodom gradobicia ziemiopłodów wszelkiego rodzaju ; 

( udziela również 


ZABEZPIECZENIA NA ŻYCIE LUDZKIE w wszelkich domyśl- 
nych i możebnych kombinacjach, jako to na. 
kapitały lub renty płacić się mające po śmierci zabezpieczonego te- 

goż spadkobiercom, prawonabywcom , cesjonarzom lub osobom z 

E góry oznaczonym ; 
takież uiszczać się mające zabe:pieczonemu, jeżli takowy pewną ilość 
lat przeżyje, do której to kategorji także tyle dobroczynne za 
bezpieczenia posagowe i stowarzyszenia wzaje- 
mnyeh wyposażeń dzieci należą; : 
renty dożywotnie dla jednej lub kilku osób i t. p. 

Zyczącym sobie mieć ndział w tym, na tak pewnych podstawach 
uorganizowanym zakładzie,” któren od początku swego istnienia 
rzetelną zawsze czynnością i największą akuratnością w wypłacaniu 
szkód wyszczególnił się, tenże oświadcza się z gotowością przyjmo- 
wania wniosków do zabezpieczeń z zapewnieniem możliwych ułatwień 
1 minia yoh A W równie jak i wszelkie inne akredytowane za- 
kłady zabezpieczeń. i 

Bióro Jeneralnej Ajencji we Lwowie przy ulicy Niżsej 


216 4—20 


Karola Ludwika pod I. 132%. 


cher Nr. 12 u p Giraudeau de St. Gervais | 8 
Crena 4 zl, zopakownniem 4 zł- 25 kr. ' 


=" 


Na wielostronne zawezwanie ns:ządziłem także i we LWOWIE podobne 


= [TOJARZYSTWA GRY 2 


które w Wiedniu, Bernie, Krakowie tak są ulubione. 


Wkładką 4 złr. kwartalnie lab 1 złr. 40 cnt. miesięcznie (po wkładce 1. kwartalnej raty) gry 
ezlonków mego towarzystwa z 18 kartami udziału na 37 ciągnień w Aani istniejących sczadoój pełna. 
EDOT. loteryjnych. fo wypłacie 25 rat k» artalnych lub 75 miesięcznych na jedną kartę udziału, stają się wszystkie 
osy własnością 18 członków. Każdy czlonek otrzyma 18. część wygranej zaraz po spłacenia pierwszej kwartalnej raty 

Oprócz tego urządziłem następujące towarzystwa gry. 4 

Odd:iał II. 20 pół.losów z 1864 r. pośród 10 uczęstników z 21 miesięcznemi ratami po 5 złr. 

Oddział III. 10 losów kredytowych pośród 10 uczęstników z 24 miesięcznemi ratami po 7 złr. 
hat ÓW. wpłaty gra się na wszystkie loay wspólnie. Po całkowitej spłacie otrzymuje każdy uczestnik 
g ziału LI. 2 oryginalne półłosy z r. 1864, a ksżdy nezestnik oddziału III jeden los kredytowy, który już w 

arcie udziału wyrażony będzie z oznaczenim serji i numeru. E | = 


MEW” Bliższa wiadomość w programach, które na żądamie bezpłatnie udzielam. 271 8—0 


Przedaję także rozmaite krajowe losy oryginalne na wypłatę w ratach. 


| 0. M BRAUN, 


we Lwowie, Izba wekslarska, ulica Wyższa Karola Ludwika Nr. 312, pierwsze piętro 


Promesy na losy kredytowe po 3 złr. 50 cnt. wraz ze stemplem, 
i na cale losy z r. 1864 po 1 złr. 75 cnt. Wraz ze stemplem są u mnie zawsze w zapasie. 


teg” Zamiejscowe zlecenia frankowauemi listami będą spiesznie załatwiane. 


y 
NIR a*t y RE rr 
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CUKIERKI te ZEOLOWE Doktora KOCHA, wyrobione z najod- 
F powiedniejszych soków ziołowych i roślinnych i zmięszane z ozęštią naj. 
czystszego kryształu cukrowego, okazały się == jak to udowodniły 
najchlabniejsze nznania SEE jako łagodzące i uśmierzające wszelkie dra- 
Żnienie w kaszlu, chrypce, szorstkość w Bzyi, zaflegmienie Ít. p., i dzia- 


Król. pruskiezxo (izyka obwodowego 


Dra. KOCHA | 


|; 
CUKIER KI ZI 0 £ 0 WE łają oraz przez zawartą w sobie esencję soków ziołowych 1 Biodkich czę- 

Á A ż neje ę 

w oryginalnych pudełeczkąch po 35 j 70 cnt. Woa. ści, bardzo skutecznie na utrzymanie czystości, świeżości I gibkości or= 
aa | gunów mowy. Działają uśmierzająco i rozwalniająco we wszystkich wy- 

Parser Loam: , saas padkach rozdrążnienia błony śluzowej i w rozgałezieniu tejżę niemniej 
ułatwiają wyrzucanie flegimy i wzmacniają nądwergżone Kanały oddecho- 


we. — Dra Kocha Cukierki Alo fad różują si i > , 4 

: aH TAR: ją się zatem nietylko przez swe istotnie dobroczynne w/25005CI od tak często za- 

ole ah twoi i Pate Pretorale 1 t. p., lecz wyszczególniają się od tych NATE najbardziej przez to, ŻE je or- 

6 wiące mogą ła nieść, oraz, że nawet przy dłuższem używaniu nie sprowadzają i nie pozostewi2lą Żadnych dolegliwości 

Dla bieżenią „__ Żołądka, ani kwasów lub zaflegmienia. | owa po. 
Ë Kocha TA po OE Dean, je siak uwagę zwrócić na to, iż krystalizowaca Cukierki Ziołowe Dra 
ac Z wate or alne putełlcezk.: J - „ASI i Ua ; 

sprzedają prawdziwe wyłacznie tylko nostępojdpęcidyć” , które opatrzone są obok wyciśniet£ Pleczęcią — i Że takowe | 


We Lwowie: apteka ZYS. Rukera dawniej To F. Klei 4 i Gebi i i 
E | Ea 35 i manxa. J. F. dowa I Gebhardt, Boni S 
Fryd. Schubuth, apteka A. gerlinera dawniej Eaa Piotra P AT rete he wę fneypstiller, 


W Białej pP- J. Berger i L. Schwanzer, w Bochni iedzielski Br 

> j p 3 . 1 chni p. Paweł Niedzielski, W, Brodaci, p. Ewa Kornfeld, w Brze- 

kom p. ii wara Buczaczu pp, Kodrębski i Kercel, w Czerniowcach: PP- *5". Sehnireb i J. Rozana ka w Ua 

R Wii M. r Ha 3 zafobyczy b. J. Rosenheim, w Gorlicach p. W. Rogawski apt., w Gródku p. Tomaszewski apt. 
Kopeszyneneh px Więasogoki zat, w Krakowie p. BR, w DELG, Padł ap w, Manstezżyskach p S. 

L Zy ci p. X. wski apts w fćrakowie p. J. Barth w Lisku P- F. Pareński apt. w Manasterzyskach p J 

Lipschfitz, w Wikulińcach apt. St Miedlicki, w Wivślenie: = a A NOWYVI p ; €rzyskach p J. 

+ ai > t SŁ AGa eki, Wyśienicach p. F. Stanisz, w NOWYM Sączu p. Igu. GAraD, w Nowy 'arg 

9 P- e ieh 4 i, zemysłu P. E. Machalski, w f'rzeworsku p.F. Świtalski spf. W Radoweach pK. Teiohman. w A ali 

pe. gn. sho Sporene T Sadagórze p, A. St. Borsa, w Sanoku p, J. ZAIEWICZ w Samborze p. +- Kromor, w Sędziszo: | 
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